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Warka o kwotę.
LWÓW 5. października.

W ym iana not dyplom atycznych m iędzy au- 
s trjack ą  a w ęgiersku depu tae ją  kwotową skoń
czona Na rep likę przedlitaw akioj komisji regni- 
ko larnej, o k tó re j w swoim czasie pisaliśm y, 
nastąp iła  te raz  duplika komisji zal taw skiej i na 
te rn , jeżeli już m am y pozostać przy  term inach  
technicznych zaczerpniętych  z procedury  cy
wilnej —  następuje re lu t aktów . W ym iany pism 
już niema. „G dyby jednakow oż szanowna depu- 
tec ja  am trjack a  —  pow iada deputacja  w ęgier
ska — b y ła  zdania, że przez osobiste rokow ania 
m iędzy obiem a deputacjam i inożnaby usunąć 
istn iejące różnice w zapatryw aniach  i tą  drogą 
dojżó do gorąco upragnionego także  ze strony 
w ęgierskiej oelu, a  mianowicie do porozumienia

nie w zajem nych zasobów. G dyby A ustrja by ła  
naw et zasobna i bogata, jeszczeby z tego nie 
można dedukow ać, ie  ma płacić za W ęgry. 
Jeżeli to czyniła przez lat trzydzieści, to d late
go, źo W ęgry by ły  biodna, a ’e a tego nio w ynika, 
że m uszą zawsze p łacić  N a tem  stanow isku 
masi stanąć auetrjacka  deputacja  kwotowa. 
Może to nastąpi, ale już w nowym parlam enoie 
i w nowej komisji regnikolaraej. Może wówczas 
też się znajdzie energ iczn iej.sy  d la  niej — r e 
ferent.

między obiema deputzejam i, albo przynajm niej
takimdo zbliżenia sprzeoznych zapatryw ać 

razie w ęgierska deputacja  stoi zaw sze z n a j
w iększą ochotą austrjack ie j deputacji do dyspo- 
zycji".

T ak i je*t finał ostatniego renuncjum  w ęgier
skiego, k tó ry  je d n a k  żadnego niem a p ra k ty 
cznego znaczenia. Sejm w ęgierski już  rozw iązano, 
a  dnie żywota austrjaokiej rad y  państw a także 
są  już policzone N iedaleka zatem  chwila, w któ
re j i ciało praw odaw oze z te j strony L itaw y 
skoóozy swoje czynności, a w (ej samej chwili

?jaśnie Ja k ie  ip andat jego deputacji kwojowęj, 
ak ja k  już w ygasł w ęg iersk ie j: wym ienione mię- 

dsy  niemi energiczne pisma m ają wartość prze- 
dew szystkiem  historyczną. Nowe parlam enty  wy
b rać  m uszą kom isje regnikolarpe. N airiążą one 
pies#w odąie raocpy Jam, gdzie poprzednio tpw aly , 
przynajm niej ped względem  m aterjąlnym , ale 
formalnie tan iec rozpocznie się praw dopodobnie 
HZ nowo od początku.

P rzy  tym  stanie rzeczy spóźniona odpowiedź 
w ęgierskiej deput&oji kwotowej s trac iła  niezaw o
dnie wiele ze swojego znaczenia aktualnego, nie-

Becrowi cokolwiek niewygodnie i nieprzyjem nie 
m ieć do czynienia z takim  przeciw nikiem .

O ddaw szy te pochw ały atylistyczeaj części 
enuncjacji w ęgierskiej komisji regoikolarne j, 
wolno nam  tom snadniej zaznaczyć, że, m ery to
rycznie i treściw ie pan F a lk  w swojej duplice 
nie w ykazał, że m iai w obronie rację . K w estja  
sporna krysta lizu je  się w py tan iu : W  jak im  sto
sunku m ają się obie połowy mon&roLji przyczy
niać do w spólnych w ydatków  ? Powinuoby się 
w ydaw ać, że if.sadnieza odpowiedź ta  żadnej nie 
nastręcza trudności i żadnej nie nasuw a wątpli- j

; inlerwiew z historykiem angielskim.
jednakow y m aja  wpływ na spr»w y, k tóre są ■ \ y e W iedniu  baw i od k ilku  dni znakom ity 
wspóluomi, przeto obje połowy powinny w jedna* 1 uczony i historyczny pisarz angielski, W illiam  
kowym  stopniu przyczyniać się do w ydatków  E . H . L e o k y ,  autor niepospolitych dzieł, ja k  
z tem i spraw am i połączonych. Rówuo praw a j „H U torja racjonalizm u w Europie"*, „H istoijs 
równe n ak ład a ją  obowiązki. To jest regu ła , a X V III. w ieku w A nglji“, „W olność a dem okra- 
obojętną powinnoby byc rzeozą, czy obie połowy j 0j a« j t  d> Qwoż jednem u z dziennikarzy  nad 
pod każdym  innym  wzg ędem są sobie rów ne. , dunajsk ich  przyszła myśl, udać się do głośnego 
Czy najmują tak i sam obszar, czy liczą mniej . h istoryka i interw iew ow ać go w kw estiach  bie- 
lub  więcej ludncśoi, czy Kraj jest bogatszy czy j 4ącej polityki. O dpow ie4^ i poglądy L ocky 'ego  
biedniejszy, czy posiada mniej lub więcej dfu ; zasługują bezw arunkow o, aby je pobieżnie tu taj 
gów, czy peddam  więoej iuo mniej opłacają po- j gtreśció. N« gEzeoaną uw agę in terlokutora , że 
datków  to wszystko są niezawodnie same dja J je™0 ^ i e l ^  w ielki wpływ w yw arły  na  opinję 
siebie rzeezy Dardzo ważne, «Je przy rozatrzy- j pdbljQBDą w A nglji, a zw łaszoza zaś na sferach 
ganiu zasadniczej kw estjł kwotowej me mogą ■ politycznych, odparł uozuny z w jaściw ą praw dzi- 
nyć uw sględniaae. T ak ie  jęBt, przyznajem y, sta- 1 Wy m m ędrcom  skrom nością, źe zdaniem  je^o 
nowisko teoretyczne. , ta k i Tiij^es bez porów nania więcej w pływ a na

Wf p rak tyce  trzeba je  było przed  la ty  trzy-  ̂ ducha narodu angielskiego, aniżeli wszelkie 
dziestu opnśńć, A ustrja  w zięła na siebie lwią książki. W  parlam encie rzadko  kiedy zab iera  
część w ydatków  —  7Q /„ i zgodziła się z tern, ■ on głos, gdyż m niema, że i bez niego aż za

ośw iadczyły się przecież otw arcie i głośno prze 
ciw okrucieństw em , w Stam bule popełnionym i 
rzec inożna, że w całem  stulecia nie widziało 
się tak ich  org-j, przeciw  wszelkim  prawom  lu d z
kości w ykraczających . (A rzeź P rag i w r. 
1794, a świeżo Kroże na  L itw ie?  A n ieprzeli
czone okrucieństw a m oskiewskie w r. 1868?  
O tern snać nie chce pam iętać historyk angielski. 
Fre. R e d ) Pannie u nas powszechne p rzekona
nie — praw ił L aeky  dalej —  że z p a ł a c u  
s u ł t a n a  w ychodziły rozkazy  do tych  han ie
bnych czynów. Czyż tedy  nie byłoby rzeczą 
w skazaną, nalegać n a  d e t r o n i z a c j ę  Abdul- 
H am ida, k tó ry  o b ry rg a ł tron  swój k rw ią  ofiar 
n iew innych? Moża jago następca by łby  człow ie
kiem sprawiedliwszym . Na aw agę gościa, że de
tronizacja H am ida gotow aby może źle oddziałać 
na  M ahom etan w In d jach  angielskich, odpowie
dział L ecky , że M uzułm anie indyjscy przyw ią
zują w ielką wagę do swej niezawisłości i stosu
nek  ich do su łtana  tureckiego  je s t m niej więoej 
ta k i sam , jak  chrześej&n praw osław nych do p a 
pieża Z resz tą  w yznaw cy M ahom eta w Ind jach  
są zadow oleni(?) z panow ania angielskiego i żyją 
w spokoju. Je d n i jedyni Beugalow ie k ry ty k u ją  
panow anie b ry tańsk ie , a m ają  i dobrą szkołę i 
dobrą prasę. B yła  jeszcze mowa o Rosji, kw estji 
egipskiej, kolonjach angielskich  itp. —  leos na 
w szystk ie dotyczące zapy tan ia  odpow iadał histo
ry k  angielski z iście dyplom atyczną ogólniko
wością. ___________
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by  W ęgry płaciły jeno częśić b tego, co na nich wiele tam  gadulstw a. W d łu tszą  trwało6ó obs- i 
w łaściw ieby przypadło  —  80 ł/«, po prostu dla- ( cnego rządu  konserw atyw nego, ze Sal sbnrym  •

Widmo mongolskie.

 ...........  J „  _ postępy. A ustrjacka  depuU cja  kwotowa udowa-
m niej jed n ak  warto na chwilę przy niej się za- ! dn ia  to szeregiem  licznych cy fr i d a t — cóż
trzym ać. Raz dlatego, że odpowiedź ta  jest wy- j naturalniejszego i logiczniejszego, że onz w raca
razem  zapatryw ań  sfer w ęgierskich i wątpliwości ; do zasadniczego stanow iska, o k tórem  powyżej
nie ulega, że następny parlam ent i następna ko- ’ b y ła  mowe: dom aga się, by W ęgry  w zięły na
miBja regnikolarna ta k  samo zasadnicze najmą siebie tą  część ciężarów, jaka  im słusznie przy-

Jęgo, iż W ęgry  by ły  wyniszczone i biedne i nie * na czele, w ierzy chętnie, gdyż rząd  ten rozpo
mogły wówczas więoej płacić. Od tego czasu je- j rządza  znaczną większością (około 160 g ł.) w
dnak  stosunki radyka lne j u legły  zm ianie. W ę- * ciele praw odaczem , ponadto zaś m a w swem
gry  w zbogaciły się, ich zasoby wzrosły i we J  — *■*-----------u : -L - J - 1--*--1 --
w szystk ich  dziedzinach życia państwowego, spo
łecznego i ekonomicznego, olbrzym ie zrobiły

i kom binacyj politycznych i odebrać jej wpły 
jak i tam ym  faktem  swego istnienia i życia wy- ę  
w isrsć  m a d  na  ca łoksz ta łt m iędzynarodow ego £  
hand lu  i przem ysłu. S ięgający m yślą d>Joi pod- \» 
tycy  nie w ierzą zresztą, aby  położenie na Wacho- X. 
dzie zmienić się już dnlsi nie miało, aby prze
budzona do życia rasa  żółta nie m iała rozwijać 
się dalej i w iększego jeszcze zyskać znaczenia, 
a m ianowicie, aby ruch  ogran iczy ł się ty lko  a a  ^  
m ały  od łam ek Mongołów, zam ieszkujących nr- “ I 
chipelag  japoński. =

N ależy się spodziewać, ie  w czasie może g  
już niedalekim  i Chiny, pogrążono dotąd w eie- jg  
m nościach b a rb arsy ń stw a  i przesądów odwie- ^  
cznych, zmuszone koniecznością, w stąpią w ^  
ślady Japonji i z gorączkow ym  pośpiechem J  
przysw oją sobie zdobycze cyw ilizacji enropej- ^  
skiej, a w tenczas z jaw iłaby  się w Azji potęga, £  
z  k tó rą  żadne z  dzisiejszych państw  europejskich £  
iśćby nie mogło w zaw ody, a przynajm niej nie- J* 
w ytrzym ałoby  konkurencji pod względem  prze- £• 
m y B ło w y m  i h a n d l o w y m  W y n ik a  to już  z sa- ^  
mej różnicy p łacy  robotników . Robotnik chiński, £  
ja k  wiadomo z  A ustra lji i S i. F rancisko  o poło
wę p r z e s z ł o  t a ń s z y  je«t o d  b i a ł e g o ,  a pracuje
więcej.

Jeżeli przyjdzie do tego, w tenczas mugą się j

” * w
stanowisko, a powtóre dlatego, że obszerny refe- j 
ra t pana dr. M aksa F a lk a  dla samej swojej 
form y i treści zasługuje na uw agę. (

Już  przy sposobności wym iany pierw szych I 
pot Euięday deputaojam i kwofowemi, mieliśmy ! 
sposobność czynić porównanie m iędzy elaboratem  ■ 
pana radcy  dworu d ra  B e^ra, a referatem  pana 
red ak to ra  Pesłer Lloyda d ra  F a lk a  i przyzna- j 
liżmy wówczas — szczerze m ów iło praw ie nie- j 
chętnie, bo z żalem  i zazdrością — że pod 
względem form y spraw ozdaw ca w ęgierski znpeł- ,j 
nie pobił swojego kolegę austrjackicgo. Było to 
tern nieprzyjem uiej przyznać, o ile słuszność 
i sprawiedliwość jest tym  razem  po stronie przed ! wód wówczas dopiero b y łb j  zupełnym ,
fitaw skiej, źe opa z oałem uzasadnieniem  dom aga j uwzględniono nietyłko polepszone Btosunki
s i ę  p o d w y ż s z e n i a  k w o t y ,  p r z y p a d a j ą c e j  n a  W i j  -— 1 -------
gry  w w ydatkach  na spraw y zew nętrzne. Bruńi 
się przeciw  tem u Z ahtaw ja i przyznać musimy,
Źe ł»roni się dziejnie i en efg ic |n ie  — przynaj
m niej co do formy. Lepszego rzecznika dla swo
ich w zasadzie uieałasznych i nieamojywowa- 
gycb  aspirącyj nad  M aksa F a lk a  chyba znaleśf. 
pie mogła. T e same uw agi form alne moghhyśnjy 
dzisiaj, p rzy  sposobności wym m py dahzyoh  od 
powiedzi, powtórzyć. Renuncjum  w ęgierskie jest 
ta k  samo cięte i — agresyw ne ja k  pierw sze 
nunojum . M aks F a lk  jest niem iłosierny, bystrem  
okiem w ychw ytuje słabe  strony adw ersarza i wali 
niem iłosiernie. Przypuszczam y, że panu Adolfowi

pada. Cóż na to słuszne żądanie cdpow isda de- 
put&cja w ęgierska? P rzyznaje  ona najzupełniej, 
że istotnie W ęgry  znam ienite zdobiły postępy, 
i e  sg bogafsao,’ że m»ją w iększe dochody, że 
p łacą w iększe podatki, ale „z całą  stanowczo
ścią sprzeciwia się temu, aby  przy ustaleniu 
kw oty wolno było b rać  w zgląd U na stosunki 
jednej strony i jąkoby d ru g a  strona na  te j za
sadzie m iała praw o w ystąpić z jak iem kolw ifk  
żądaniem .0 „Ą a itrja ck a  deputacja  kwotowa 
pow iada renuncjum  — ignoruje zupełnie, że pod 
wyższenie w ęgierskiej kw ety  byłoby zarazem  
zmniejszeniem kw oty aastrjack iej, że zątecą po-

gdyby 
finan

sowe w ęgierskie i stąd  wnioskowano o podwyż
szeniu kwoty w ęgierskiej, ale gdyhy ta k ie  w y
kazano, że w tym ssjmym pząsie stosunki austrja- 
olfie Yjioąie nie, luh przynajm niej nie w tym  
stppniu ęo w ęgierskie się polepszyły, g j y i  tylko 
w tym  razie m ógłby ppwsfać' powód do pod- 
wyżęspnią kw oty w ęgierskiej i zmpiejązenia 
kwoty austrjack ie j.* A rgum entacja ta  znowu z 
g ru n tu  fałszyw a i przew rotna i musi naturalnie 
doprow adzić do tych  wniosków, jak ie  chcą mieć

gronie mężów wysokich zdolności, ja k  A. Bal- ■ 
four, ka. D ev jnsh ire , Cham berlain! £  tych  o- 
sta tn i w yw iera potężny wpływ, rep rezen tu jąc  
tam  liberalnych  unjooLtów, Do nich w łaśnie n a 
leży L sck y  i tw ierdsi, że nnjoniśct ta k  dalece 
zlali się już z konserw atystam i, żo twoi są  z 
nimi jedno stronnictwo. L iberąli n stam iast roz
padli się na wiele frak cy jak , zw alczających się 
nieraz wzajemnie, tiome Bule  — rzecz dziwaa, — 
nięs ma w L eckym  przyjaciela, a owszem uaw et 
zaciętego wroga. W idocznie patrjo tysm  specyfi
cznie angielski aag łm zą  w myślicielu i badaczu  
wszclkio poczucie spraw iedliw ości.. Zdaniem  
jego  Iilotne Rule zaprzepaszczony jest na d łu g :e 
czasy.

Pod jednym  względem  ho ldają  oba wielkie 
Stronnictwa A nglji tom u sam em u zapatryw aniu  i 
co do spotęgowania obronnych sił królestw a, 
a szczególnie już m ary n sik i. A nglja — są słowa 
L ecky 'ego  —: rozporządza kw itnącym i finanssen, 
k tó re  toż umo.iebniąją jej w ydaw anie licznych miljo- 
nów dla floty. G dy dziennikarz w iedeński zauw ażył, 
że Ą nglją ze swoją potęgą m orską by łaby  wielce 
cennym  sprzym ierzeńcom  dla Łrójprzymierza, od
p a rł L . iż opinja publiczna w W . B ry tan ji jest 
silniejszą od każdego rządu, k tórym  też k ieruje, 
n ie zaś o» nią. Tym czasem  myśl wszelkich aljan- 
bów z kontynentem  jest w A nglji na w skróś 
n i e p o p u l a r n ą .  W  dalszym  toku i n e rw ie  wu 
do tknął reporter obecnych  zam ieszek na W scho
dzie, dając  w yraz ogólnem u w E uropie podejrzę 
niu, że A nglja pod płaszczykiem  hum anitarności, 
m a na  oka  nad Bosforem cele egoistyczne. P odej
rzenie te g r  rodzaju  odparł h istoryk  z  całą  stą

W ęgry . Swoją drogą postępy P rzedlitaw ji na  j nowczośoią. W A nglji — tw ierdził - -  nie po-
polu ekonomiczno*! nie w ytrzym ają porównania winno się szukać ani ta ienp iis  «ni in tryg , gdyż
z  postępami węgierskim i. Ale ta  kw esja je s t tam  w szystko rołp się jaw nie, jak b y  pod azkia-
zupełnie obojętną. N ie chodzi o żadne porówna- ! nym  kłoszem ' O pinja publiczpa i parlam ent 
— — mmmmm— — — — ■ i i , ( f  j ;  . * » « i» s z i^ W W I» * * * * w a p p - w

Od la t ju ż  k ilkunastu  zw racano, m ianowicie 
ze stron naukow ych, uw agę aa niebezpieczeń
stwo, grożące E uropie od rasy  mongolskiej, spo
czyw ającej podówczas jeszcze snem  kam iennym  
ca  dalekim  W schodzie, O bliczając w p rzypu
szczenia ludność sam ych Chin ty lko  na 401) 
miljonów, w ykazyw ano, jak i p rzew ró t dokonałby 
się w w ielkośsriatow ych stosunkach ekonom i
cznych i handlow ych, g dyby  te  setk i miljonów 
ocknęły  się z le targu  i stanęły  do w alki konku
rencyjnej z rasą  białą.

W skazując zaś na  ogromne przeludnienie 
n iek tó rych  prow incyj olbrzym iego państw a, u k a  
zyw ano w dalekiej perspektyw ie widmo g ro m a
dnej em igracji Chińczyków  na Zachód, a na
w et — zbrojnej inwazji Mongołów, czegoś w 
rodzaju gm inoruchów. W obec skarg , nadcho
dzących ze Stanów Z jednoczonych i A ustralji 
na niebezpieczny, bo w ytw arzający  ogrom ną 
konkurencję , napływ  Chińczyków  do St. F r a n 
cisco i innych m iast Stanów  Zachodnich, i u- 
chw alonych przeciw  em igracji środków praw o
daw czych, zaczynały  głosy proroków nieszczę
ścia znajdow ać oddźwięk tak że  w szerszych 
k iła c h  społeczeństw a; n ik t jednakże  nie m yślał, 
aby  niebezpieczeństw o było bliskie, u ik t toż nie 
przypuszczał, aby w odnośnej zmianie stosun
ków główną rolę odgryw ać m iała m aleńka sto 
sunkowo Japonja.

W ojna chińsko-japońska zm iesiła  od razu  
położenie na W schodzie i zam ieniła fantastyczne 
obaw y czarnow idzących polityków  w pew nej 
części na rzeczywistość, śp iący  olbrzym  mon
golski ocknął się, i na zapom nianyeh k rań cach  
Azji wschodniej pow stało nagle, jak b y  pod do
tknięciem  rd iosk i czarodziejskiej, państw o mili- 
tarue_ przem ysłow e i handlow e, nie uatępująoe 
praw ie w niesem  naszym  europejskim .

W praw dzie  udało  się in terw encji mooarstw 
w ydrzeć zw ycięskiej Japon ji półw ysep Liao- 
T ung  i ograniczyć ją  na archipelag, ale niepo- 
dohnem  stało  się ju t  w ykluczać ją  z obliczeń

też ziścić obaw y, że z czasem  p u n k t ciężarny ( 
całego ru ch a  m iędzynarodow ego przeniesie się 
z nad  A tlan ty k u  nad  O cean W ielk i, a narody  £  
europejskie zam ienią role z bndząoem i się do ą- 
życia narodam i m ongoiskiem i. r

N iebezpieczeństw o to istnieje dotąd w pra- ~ 
wdzie ty lko  w w yobraźni bo ja iliw y ch  polityków  ^  
i m yślicieli uniw ersyteckicb, ale zaprzeozyć się & 
nie da, że mogłoby zamienić się w rzeczyw istość, * 
gdyby miljony, zam ieszkujące dziś C hiny, ta k  n 

| szybko i skutecznie jak  Japończycy  zdołały  zrzn- „
' cić jarzm o tysiącletniej niewoli duchow ej. 2 b  zaś ćc 
1 rucb mongolski nie skończył się w ysunięciem  się -< 

Japon ji na widownię wielkoświatową, dowodzi r  
najlepiej p rzyk ład  wysp F ilip .ń ik ich , k tó ry ch  jjj 
m ieszkańcy już dziś, dw a la ta  zaledw ie po zmia- 3  
nach, w yw ołanych wojną chińsko japońską, dążą  f  
do samodzielności, i popierani czynnie przez Ja- f 
pończyków, podaieśli się niespodziew anie p rze - ^

[ ciw w ładzy  hiszpańskiej. r
* F a k t  ten w yw ołał w prasie europejskiej ® 
j liczne kom entarze i rzeczyw iście godnym  jest ** 

uw agi jako  symptom asp iracji budzących  Bię po- \
| śród rasy  żółtej. N iezadow olonych było od Lat * 

wielu niem ało na w yspach F ilip iń sk ich ; ale ‘i  
kiedy dawniej żądano tylko, aby  H iszpanja prsy- -S 

j znała  reprezentantom  arch ipelagu  praw o zasia- £ 
dania w kortezach, dziś o tern w cale już nie ma r. 

j mowy. S tronnictw o, dążące do w spom nianego = 
j celu, zniknęło, a na jego m iejscu pow stało inne,
■ k tóre w skazując na p rzy k ład  Japonji, żąda wid 
] ności zupełnej politycznej i powrotu do bałwo- ?
1 chw alstw a, a pochodzenie m ongolsko-m alajsk ie £ 
j uw aża za zaszczyt, a nie za hańbę, ja k  dotąd. £ 

N iew ątpliw ie p rzyczyn iły  się do rozruchów 
na F ilip inach  nie mało w ypadki na  K ubie  ; ale ^ 
Btwierdzono również, że m ieszkańcy arch ipelagu  — 
szukają głównie podpory i znajdu ją  ją na wy- £ 
Bpach japońskich , a choć rząd  M ikada nie mię- ^  
sza się w tę  spraw ę, to jed n ak  praw dopodobnie |  
nie jest niechętnym  pow stania. B jć  też może, że - 
w Japou ji m arzą rzeczyw iście o stworzeniu wici- <5 
kiego państw * japońskiego, ja k  pisze prof. Blu- £ 
m entritt, o zaokrąg len ia  go przez p riy łączen ie  j  
w ysp F ilip ińskich, Nowej G winei a może i A u Z 
stralji, na te j sam ej drodze, na k tórej sdobyto ^  
bogatą  Form ozę. a

W obec tego radzi znany synolog w szechnicy “ 
leideńskiej prof. Sohlegel, ab y  m ocarstw a euro- c
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który kosztuje:

C a  I  S S iiw ifl. k w u ttlB le . . . z ł. 4  |Q  «V
Pff iiwuWiy • ■ taifneif . . 4  i# »  ot.

Ił M l :  IBS* : :  5: t~ S
(S a  pnekyftfeft do doitza ą iM lę e u k  30 et,) 

Zarazem należy odnowić przedpłato na

Z C Z ”
' (iit pranuaeriiorów ,Dz, Poi,*)

W fi I ł f l W i o *  k w t a l i l a  . . x l  i  a«ł ot.
P B  u l u V i O »  ■ it l lę c iz le  . . *1. — KO ot.

Ił Willi: B S .: :

W ydaw nictw o „D ziennika  
Polskiego” na  podstaiH e zaw ar
tej um ow y % w ydaw nictw em  
„B luszczu” m a  jed yn e  i  w yłą 
czne praw o daw ania  tego tygo
d n ik a  po zniżonej cenie.

(34)

KUZYNKA ZE WSI.
(Xhe lovehj Malmcourt).

POWIEŚĆ '
H  e l e n y  LA. a t ł i e r s .

Przekład z angielskiego.

(fai)5  dalszy.)
— Gh, miss — w ołała tracąc  prąw ie od 

ch —  biedny pan Ronuy 1 Ju ż  pew nie nie
je, ja k  sądzę.

Lesley stanęła  nagle jak w ryta, jak  trafiona 
,lą w biega łan ia , zim na, praw ie bez życia, 
k jak b y  w idziała p rzed  sobą m artw ego Ron
ego.

—  Miss, miss — k rzy cza ła  g łnpia dzie- 
zyna — nie b ierz pani sobie tego ta k  bardzo 
iwu do serca, to przecież ty lko jego pleoy, a 
i serce. Może przecież chociaż jako  ka lek a , 
izie  mógł żyć d łagie, długie lata.

Ronny ka leką  1 Ronny, k tó ry  ta k  by ł du- 
iy z siły  sw ych m uskułów, k tóry  jej ta k  do- 
m ale um iał używ ać] Jeżeli jed n ak  w istocie 
t um ierającym  albo s ta ł się k a leką , czyż nie 
irinna b y ła  pobiedz do niego ? T ak , um ierał, 

um ierał jako k a lek a  C y n tji; co Lesley  raz 
la ła , tego nie m ogła już  żądać z powrotem,

— Gd«ie słyszałaś o tem  ? Osy to był przy- 
dek ? — zapytała oohrypłym głosem.

— Pojod/uok, miss, praeoie* źo irssjstko

napisane w dsiennikeoh —  głosiły delikatne 
usteczka nieszczęścia w praw nym  języczkiem . — 
Pojedynek  z sir G raham em  Dashwood. Poszło 
im  o jakąś pannę! Sir G raham  zabity , a mr. 
Ronny ciężko ranny  plecy.

—  Przynieś itłi d z ien n ik ! —  rzek ła  Lesley, 
nie ruszyw szy się ani na cal z m iejsca, na k tó 
rem  raził ją  fa ta lny  cios. I  s ta ła  tak  jeszcze, 
gdy dziew czyna powróciła.

Lesley p rzeczy tała  no tatkę i niopownym ra  
chem podniosła ręk ę  do czoła. C hciała  czegoś, 
ale sam a nie w iedziała czego. Przypom niało jej 
się, że przyszła po kapelnsz. że musi jechać  do 
lady Cranstonn, u  której dowie się o wszystkiem . 
W zięła kapelusz, nie mówiąc ciągle ani słowa, 
pewnym  krokiem  zeszła po schodach do powoza, 
k tórym  pokierow ała szybko i pewnie. Podczas 
k ró tk ie j drogi w idziała przed sobą tylko tw arz 
Ronnyego z tem spojrzeniem w oczach, przed 
którem  w tedy um knęła. T eraz  nie zobaczy już 
więcej tego wzroku. M ogłaby by ła  odpowiedzieć 
na niego, m usiałaby odpowiedzieć, przecież Ronny 
dla niej poszedł na śmierć. Że obaj pojedynko
wali się o nią, o tem  by ła  najmocniej przeko 
naną. A Ronny z pewnością sądził, iż ona wic 
o tem  i dlatego ociekła.

Potem pom yślała o lady Appuldurcom be, 
k tó rą  ta k  okrutnie powołano przed  k ra tk i, aby 
o trzym ała k arę  za ubóstwianie swego syna, do 
prowadzone do niemożliwości. W idzia ła  jej tw arz 
w ykrzyw ioną cierpieniem , szarpaną nienawiścią 
do te j k u k a łk i, k tó ra  b y ła  winną całej tragedii.

G dy weszła do lady Cranstonn, patrzyły 
♦bydwie &a siebie przez dłsgą chwilą w milcze

niu, a zim na rezerw a, ja k ą  &ię pom iędzy nie
wślizgnęła, zn iknęła  nagle. K am iennego spokoju 
jednak, k tóry  trzym ał w sw ych w ięzach Lesley, 
nie m ogła złagodzić żadna m:łość, żadna pie
szczota.

—  C ran itonn  mi o ten? p o w ię d n ą ł; otrzy 
m ał listy z m iasta — zaczęła lady C ranstonn — 
potem przyszły dzienniki, k tó rych  nie ozytałam  
ją3zczę. Już w ielu otrzym ało strzał w plecy i w y
zdrowiało znowu, moja droga, a...

— Oh —  przerw ała  jej Lesley nam iętnie 
i wzniosła ręce do góry — co ja uczyniłam  co 
ja  uczyniłam ! O dstąpiłam ! O dstąpiłam  jej Ren 
ay eS°> gdy był zdrowy i silny, m ężczyzną w ca- 
łem  tego Błowa znaczen iu ; teraz , gdy um iera 
albo może jnż um arł, nie należy więcej do niej. 
Czy byłoby  to nieuczoiwem, nędznem , gdybym  
do niego teraz  poszła? G dybym  mu pow iedziała: 
żywy ozy um arły , Ronny, kocham  cię, k o c h a m !

Namiętność, praw da, piękność najczystszej 
miłości b rzm iała  w jej głosie przebijała się w każ 
dym  nerw ie jej drżącego ciała. L ad y  Cranstonn 
m usiała sobie powiedzieć, żo choc ażby Ronny 
kochał inną jak  najsilniej, miłość jego nie doró
w nyw ała tej miłości, ja k ą  d la  niego czuła Lesley.

—  Nie możesz udać się do niego, ko ch a
nie — rzek ła  łagodnie —  a naw et, gdybyś mo 
gła, to przecież jego m atka...

— D laczego pojedynkow ali się z mego po
w odu! — sk arży ła  się Lesley. — Ę ie  aozyni- 
łam  tem u człowiekowi nic, zapełn ię  nio, prócz 
tego, że się w yrzekłam  jego snajomośoi.

—  Co właśnie było wyitarosającem  — rzekła  
M y  O nm toaa  spokojnie — Srodze się «eo£o&

Zawsze ci m ężczyźni, o k tó rych  nic wiedzieć 
nie chcem y, ru jnu ją  naszą sławę. Kobiecie u- 
przejcąaj zawsze sta ją  do boku uzbrojeni obrońcy,
ja k b y  się rodzili na kam ieniach.

— Jeżeli pojedynek odbył się wczoraj — 
rozw ażała Lesley i w m yślach przeb iegała  w y
darzen ia  z ostatnich k ilku  dni —  to w tak im  rasie  
Ronny m usiał się w poniedziałek udać do F ran c ji, 
a zatem  tego 81 mego dnia, w którym  uciekłam  
b park u  Lane. W  niadzmlę zatom m usiał już 
wiedzioć o w szystkiem , gdy .. gdy...

U m ilk ła  nagle i odsunęła e sa rn ą  g rzyw kę 
z  czoła.

uw agi, gdyż jego zdaniem  Jan e  A ppuldurcom be 
b y ła  jedyną rozsądną kobietą  w rodzinie jego [l ■ * .1 * ......................

1

C hciałabym  wiedzieć, czy C yntja  p o je -
! ch a ła  — rzek ła  następnie. — Nie m iałyśm y 
i potrzeby sawio-rać u k ład u  — dodała i uśmie- 
i chnęła się z prsym U J,em — J a k  pani pow iedzia 

łaś, zrobiłyśm y rachunek  bez gospodarza 1 Oh, 
jeżeli nie żyje, jeżeli mój Ronny um arł, posadzę 
kw iaty  na jego grobie, a te  kw iaty  m uszą two 
rzyć litery , a te  litery  s ło w a : „Niejedno serce
ta k  tu ta j kochane ,. U kochany, jeżeli zawołasz.

Z achw iała  B ię, w yciągnęła ręce w powie
trze  i runę ła  obok łóżka lady C ranstonn na 
ziemię.

N a tu ra  u litow ała Bię nad  nią i pozbaw iła ją 
zupełnie przytom ności.

X X IV .

L ord  M alinconrt o trzym ał n a B tę p n e g a  d n i a  
przy ub ieran iu  się okropny list ■- okropny, nie 
było na to innego w yrażenia. Nie m ógł jego łre- 
ió i naawąć głupstwem i nie sw reeeó aa nią

i

żony, n a t u r a l n i e  z w yjątkiem  tej O ł t a t n i e j .
K ategorycznie, p rzy taczając  obciążające d o 

w o d y ,  mimo pospiechu —  list by ł pisany w  po
ciągu m iędzy Londynem  a  D oyer — oskarżała  
lady  A ppuldurcom be Lesley, iż z um ysłu w yw o
ła ła  sprzeczkę m iędzy Ronnym  a G raham em  g 
Dashwood, a potem uciek ła  jak  tchórs, gdy w y 
k rycie  te j całej roboty B ta ło  się nieuoiknionem . ~ 
O bw iniała dziew czynę, iż w skutek  prostej lekko- jf 
myślności roznieciła miłość Ronnyego, do k tóre  2  
go te rsz  ona, lady A ppuldurcom be, zdążała  -r 
w oczekiw ania, iż nie zastanie go już przy  życiu. ^

Lord M alincourt zb lad ł i zag ry z ł w argi. s  
B yła  to s ta ra  historja. S i non e tero, e ben K 
trovało, brzm iało mn nieustannie w uszach, pod- ^  
czas gdy się ub iera ł. D la  czegóż jednak  Lesley 
b y ła  ta k  b lada, ta k  zm ieniona, ta k  zakłopotana 2  
pow róciła do dom n? Coś je j widocznie cię *  
żyło na  Bumieniu, m usiała w Londynie dobrze 
nabroić.

Śm iertelny ból, jak i może odczuwać ty lko  
ojciec na widok, iż dziecko jego źle robi, ścisnął 
serce lo rda  M alincourta. G dy zeszedł na dół i 
Lesley p rzystąp iła  do niego ja k  zw ykle, aby go 
pocałow ać i na chw ilkę oprzeć czoło na  jego 
ram ieniu, spojrzał jej w oczy i pow iedział 
sobie, że przecież należy w pierw  w ysłuchsć 
Lesley, zanim się lady  A ppuldurcom be p rzy zn a  
słuszność.

(ftap dala* *atłrpf'.



2 D ZIEtfM tf POLSKT z dola fl. PaMitornika ivm r:
pejskie odebrały  Jap o n ji zdobytą Form ozę i od 
d a ły  pod zarząd  Belgji, do k tórej należała 
pierw otnie. R ada ta  w ykonać się nie da  i ze 
stanow iska etycznego nie przynosi chlaby  laideń- 
skiem a znaw cy 9tosunków m ongolskich; j?st ona. 
ty lko sym ptom atem  obawy przed  widmem mon- 
golskiem , a w p rak tyce , gdyby ją  przeprow a 
dzono, na nie by się nie zdała  Jeżeli rasa  żółta 

■ ja k  tw ierdzą znaw cy, rzeczyw iście w stąpi w ślady
: Japończyków  i rów ną ja k  oui o k a ta  zdolność
! p rzysw ajan ia sobie owoców ku ltu ry  europejskiej,
f w tenczas środki p rczerw atyw ne o nie wiele ty lko
j* opóźnią proces rozw oju ; jeżeli zaś zgnuśn iała  w
, tysiącletn iej ciemnocie i lenistw ie um ysłowe® ,
1 w tenczas nie ma obaw y, aby k edykolw iek zdo-
! ła ła  odebrać pierw szeństw o ra«:e indo europej

sp ej. W  każdym  zaś razie wszelkie obliczenia 
i kom binacje dotyczące te j spraw y dziś nie ma]ą 
żadnego znaczenia, bo n ik t odgadnąć nie umie 

, zm ian zależnych od tysiąca nieobliczonyoh faktów ,
j i n ic nie pomogą środki obronne, bo n ik t nie

potrafi w strzym ać w ytkniętego praw am i przy- 
f rody  rozwoju ludzkości.

I j k s t m k c j f e
dla komisyj egzaminacyjnych przy teoretycznych 

rządowych egzaminach prawniczych.
N a podstaw ie u itaw y  państw ow ej z dnia 

20. kw ietn ia  1893 roku  i roap w ykonaw czego 
m inisterstw a ośw iaty s  dnia 24 g ru d n ia  1893 
roku, w ydał m inister ośw iaty pod dniem  23. 
w rześnia b r. n o w ą  i n s t r u k c j ę  d la ko 
misyj egzam inacyjnych przy  teore tycznych  eg za
m inach rządow ych.

In s tru k c ja  m inisterialna w prow adza w do 
tychczasow yeh przepisach wiele zm ian, k tóre 
dla kandydatów  przystępujących  do egzaminów 
praw niczych, m ają doniosłe znaczenie.

W §. 1. instrukcji postanowiono, że z r e 
g u ły  praw no historyczne egzam ina praw nicze 
odbyw ać się m ają na  uniw ersytecie, zaś egza- 
m ina sądowo i z nauk  politycznych w Łabudo 
w aniu politycznej w ładzy krajow ej, lab  innej 
publicznej w ładzy, a  na uniw ersytecie ty lko 
wówczas, gdy  w powyżej w ym ienionych zabu
dow aniach niem a do dyspozycji potrzebnych 
lokainości. W edłng  §. 5 wszyscy zw yczajni i 
nadzw yczajni profesorowie w ydziału  praw ni 
czego są z mocy swego nrzędu nauczycielskiego 
kom isarzam i egzam inacyjnym i dla przedm iotów 
w ykładanych  przez nich na uniw ersytecie, a 

* mogą być nadto przez m inistra zam ianowani 
członkam i kom isyj egzam inacyjnych także dla 
innych  przedmiotów.

K om isarze egzam inacyjni dla pew nych ściśle 
oznaczonych przedm iotów m ianowani będą odtąd 
n a  p r z e c i ą g  t r z e c h  l a t ,  (dotychczas mia 
nowani byh dożyw otnie) po upływ ie 3 la t mogą 
być ci sami kom isarze ponownie powołani. 
T rzechletn i czas trw an ia  ursędow ania m ianowa 
dych obecnie przy  w ydania  nowoj instrukcji 
kom isarzy egzan rnacy jnych , liczyć się ma od 
1 październ ika  b r.

D la  kandydatów  przystępujących  do egza
minów praw niczych w ażnem  jes t postanowienie 
§ 10. instrukcji W edług  tego parag rafu  niem a 
oznaczonego tarm iuu  do zgłoszenia się do egza
minów . sądowego i z utniejęinośoi politycznych, 
w prowadzono jednakowoż to ograniczenie, źe 
ci kandydaci, k tórzy  zam ierzają poddać się 
jednem u z tych  egzam inów w ostatnich czterech  
tygodniach m iesiąca iipoa, m uszą zgłosić się
0 w yznaczenie im term inu n a j d a l e j  d o  15
1 i p c a, w przeciw nym  razie  będą przypu
szczeni do egzam inu d o p i e r o  w t e r m i n i e  
p a ź d z i e r n i k o w y m .

Tó samo postanowienia odnosi się ta k ie  do 
tych  uczniów un iw ersy tetu , którzy egzam in 
praw no historyczny zam ierzają sk ład ać  w te rm i 
nie m iędzy 20 a 28 września.

D alsza w ażniejsza zm iana wprow adzoną so 
s ta ła  w § 1 2 , k tóry  postanaw ia, że kandydat, 
k tó ry  tg to s ił się do egzatuinn i uzyskał p rzypu
szczeniu do niego, a samowolnie do egzam inu się 
ni* staw ia, prócz n tra ty  tak sy  egzam inacyjnej, 
p rzepadającej na rzecz komisji, musi byó p rzy 
gotow anym , że jeż d; zdaw ać ma egzam in prawno 
historyczny, nie będzie prsypnszczony do niego 
już w ty m sam ym  teremnie, a jeżeli zdaw ać ma 
egzam in sądowy lub polityczny, ie  przypuszczony 
będzie ponownie do mego dopiero po w szystk ich  
zgłoszonych k an d y d a tach  a w edług okoliczności 
naw et w późniejszym jeszcze term inie. Jeżeli 
wówczas, gdy  nie staw ił s;ę na w yznaczony 
sobie term in, tak sa  nie b y ła  jeszcze złożona, to 
przypuszczenie ponowno do egzam inu może na
stąpić dopiera za c p ła ą  podwójnej taksy , a k a n 
d y d a t uwolniony od op łaty  tak sy  w znpełności 
lub  w części, nie może ioż przy  nowym term inie 
liczyć na  tę ulgę. T ylko wówczas, jeżeli p re tes  
kom s;i uzna d o s ta w io n o  się do egzam inn za 
znpełn is uspraw iedliw ione, może on zwolnić także 
od u tra ty  tak sy  lub od u tra ty  uw olnienia od niej.

» Pew ne u łatw ienia w egzam inach w prow adza 
§ 17 i.i3 trukoj;, k tó ry  poleca k łaść  g łów cie nacisk 
n a  ogólne w ykształcen ia  praw nicza k an d y d a ta , 
a pomijać drobniejsze szczegóły, p rzedstaw iające

m niejszą w agę d la  naukow ego w ykształcenia. 
In stru k c ja  zaznacza, że przy każdym  egzam inie ! 
należy o ile możności p rzekonać się, czy k an d y  1 
da t opanow ał całość przedm iotu. W  szczególno- i 
ści należy przez ozynienie w iększej liczby py- ] 
tań  do tykających  rozm aitych działów , zapobiegać j 
tej niewłaściwości, aby  kandydaci zaniedbyw ali i 
przygotow yw ać się z ca łych  działów danego prsed- j 
miotu egzam inu. P rzy  w szystkich egzam inach 1 
głów nie o tern trzeb a  się przekonać, esy  k an d y 
da t n aby ł dostatecznego form alnego w ykszta łce
nia praw niczego, czy zatem  zdolny je s t do by 
strego, ju rydycznego u jęcia przedm iotu, do samo 
dzielnego zd an ia , popraw nego jurydycznego 
sposobu w yrażania się, czy pojął system atykę 
przedm iotu i ozy potrafi na podstawie naby tych  
wiadomości odpowiedzieć ta k  i na  tak ie  pytania, 
do k tórych  niepodobna speojalnie się przygoto
wać. N atom iast nie należy przyw iązyw ać w y łą 
cznej w agi do rzeczy ty lko  pam ięciow ych, k tó  
rych  wyuczono się ty lko  do egzam inu, a po 
egzam inie znowu się zapomina. In s tru k c ja  prze 
chodzi następnie pojedyńoze egzam in* w skazując, 
n a  co przy nich  należy k łaść  głów ną wagę, a  co 
jest rzeozą drugorzędną.

P rzy  egzam inie praw no historycznym  dopie
ro w drugim  rzędzie idzio o pozytyw ne szcze
góły rzym skiego, niem ieckiego i kanonicznego 
praw a, w pierw szej linji natom iast o stw ierdzenie, 
czy k an d y d a t z tych wzorów, w szczególności 
z jasnych  i czystych form praw a rzym skiego, n a 
uczył się zasad, n aby ł zasadniczych pojęć prawą. 
K andydaci, k tó rzy  w tym  k ie ru n k u  nie odpo
w iadają w ym aganiom , m ają być bezw zględnie 
reprobow&ni, chociażby dowiedli najściślejszej 
biegłości w szczegółach.

P rzy  egzam inie z austrjackiej historji pań 
stwowej należy w ym agać znajomości e lem en tar
nych faktów  z zakresu  zew nętrznej historji pań 
stw a a  punk t ciężkości położyć na historję p ra 
w a publicznego.

P rz y  egzam inie sądowym  należy w praw dzie 
w ym agać dokładnej znajomości pozytyw nych 
działów, k tóre do egzam inu tego należą ale i ta  
nie trzeb a  w daw só się w podrzędne szczegóły 
a natom iast bardziej o tern się p rzekonać, czy 
k an d y d a t n ab y ł w praw y w  sądow niczym  sposo 
bie m yślenia i w swobodniejszemu trak tow aniu  
m a te r ja łu , stanow iącego przedm iot

poprzednie postanow ienia, pozostające z n ią  w 
sprzeczności, a tego samego przedm iotu się t y 
czące.

KRONIKA.
Bjarjusz lwowski.
W t e r e k  6. października
W Czytelni katolickiej p. Pr. Zwilkońiki od

czyta swój obrazek dramatyczny p. t, „Szaleni." Po
czątek o godz. 7. wieczorom.

Na politechnice wyetawa prac rysunkowych słu 
chaczy szkoły politechnicznej. Zwiedzać można od 
godz. 10. do 1 i od 2. do 5 popoł. Wstęp wolny.

Teatr hr. Skarbka: „Sztygar", operetka Żeller*. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

r czerwcu 
dokładnie

wów

egzaminu.
Podobnie przy  egzam inie rządow ym  z um ie

jętności politycznych, przy py tan iu  a zakresu  
nank i ekonomji społecznej i polityki ekonom i
cznej oraz * działu  um iejętności skarbow ych 
należy priedowa»y<thieui stw ierdzić, czy kandy  
d a t njm nje zasadnicze pojęcie ekonomiczne i po
lityczne jasno i ściśle i czy do ta rł już do samo 
dz elnynh zapatryw ań; podobnie przy py tan iu  
z działa  adm inistracji państw a należy położyć 
nacisk  przedew szystk iem  ca  znajomość system s 
ty k i przedm iotu i zasadniczych wiadomości ogól
nych; co do p rak ty k i państwowej, należy nastę 
pnie uw zględnić przedew szystkiem  austrjaokie 
stosunki, a zatem  znajomość aU .trjsckiego u s ta 
w odaw stw a skarbow ego i pozytyw nych austrja  
ckiuh urządzeń państw ow ych i adm inistracy j
nych.

W  ogólności przy każdym  egzam inie należy 
mieć t? aasadę na oku, aby  ty lko  t a k ie  pytania 
by ły  kandydatow i staw iane, k tó re  dotyczą sa- 
meg i przedm iotu i pr«y norm alnym  postępie w y
k sz ta łcen ia  jurydycznego nie powinny przedsta 
wiać trudności w odpowiedzi. In s tru k c ja  postaoa 
w ia daiej, że należy o ile możności nn ikać py
tań , które m ają na celu znaczenie pew nego k ie
ru n k u  przygotow ania, np. w edłng szczególnych 
podziałów, defiuioyj, czy  one zastępow ane są 
przez tę lub ową powagę naukow ą, w tym  lub 
innym  dziele się zna jdu ją  itp.

W edług  § 20. każdy członek komisji egaa - 
m inaeyjnej oddać m a swe wotum o rezultacie 
całego egaamiDU te  w szystkich przedm iotów. 
K andydat, który  z jednego przedm iotu, a naw et 
ty lko  z pewnego ważniejszego działu  danego 
p n e d n ro ta  okazał niedostateczne wiadomości, ma 
być reprobow anym , chociażby okazał celującą 
znajomość przedm iotu w innych działach. Do 
nzyskania  odznaczem a nie w ystarcza dobra od
powiedź na w szystkie postawione pytania, ale 
potrzeba w ykazać dobra przygotow anie w wyż 
szym stopniu w iedzy i znakom ite form alne 
it id ju m .

Reznlt»t egzam inu — w edług § 22 in
etrukcji — m a być odtąd stosownie do uchw ały 
komisji egzam inacyjnej oznaczony notą „dobry", 
„dostateczny" lab  „niedostateczny", (postęp) przy 
ozem nota „dobry" (oostęp) wówczas ty lko  ma 
być uw ażana za ochwalouą, jeżeli żaden z egza- 
n rn u iący ch  kom isarzy nie głosow ał za notą 
„n iedostateczny". Nota z „odznaczeniem " meże 
być wówczas ty lko na mooy dalszej uchw ały  
kom isyjnej kandydatow i przyznaną, gdy  stopień 
„dobry" przyznano mu jodnogłośaie. R ezu lta t 
egzam inu ma być stw ierdzony w św iadectw ie 
z przytoczeniem  noty, przyczem  u iy sk a n e  od
znaczenie ma byó nwidocznione przez dodatek  
„i to z odzcac»sniem  z..." (tego, 
miotu)

In s tru k c ja  w eszła w życie z 
n ik a  b r. i z tą  chw ilą u trac iły

Wiadomości osobista. Dyrektor kolei państwo
wych radaa dworu p. D e y n a  wyjecaał na dni 
kilka w sprawach urzędowych do Wiednia.

KaiendafZ. Wtorek ( 6 ) :  Brunona wyzn. — 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 13, zachód o 
gadzinie 5. minut 22.

Kai&ndarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, ezeczugi, ilonki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrosuby, ozopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Cesarz ejcsm chrzestnym. Dzienniki wiedeń 
skie donoizą, iż cesar2 na prośbę hr Andrzeja Poto
ckiego zgodził się być ojcem ohrzestoym jego córki. 
Przy chrzcie św. zastąpił cesarza namiestnik ks. San- 
guszko. Ceremonji chrztu św. dopełnił w sobotę 
książę biskup krakowski ks. Puzyna.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła zarządcę pocztowego, Mikołaja Maoielióskiego, 
z Czortkowa do Drohobycza.

Stan zdrowia » Fil.pa Zaleskiego jest rzeczy
wiście groźnym. D„ łoża chorego, k óry bawi z ro
dziną w Zakopanem, powołano z Krakowa profesorów: 
dr. Korczyńskiego i dr. Pareóskiego.

Trzy ćwierci miljona dzieci W  Galicji do Ża
dnych szkół nie uczęszcza I Najgorzej prawie dzieje 
się w stanisławowskie®, baozackiem, rzeszowskiem, 
nadwómiańokiem, tłumaokiem, bohorodczańskietn, 
wprost rozpaozliwie, zaś w horodeńskiem, gdzie obli
czywszy w procentach liczbę dzieci nie pobierających 
nauki, okaże się w florodence z okolicą 60c|o 1 Naj
lepiej przedstawia się Kraków. Tam w powiecie tylko
2%  dzieci nie chodzi do szkoły, podozas gdy w sa
mem mieście 24°|0 W e Lwowie, w mieście, stosu
nek jest lepszy, bo wynosi 13°/0, im dalej na wschód 
jednak, tern smutniej. I to wszystko pomimo przy
musu szkolnego

a tego przed-

d. 1. paż-izier- 
moa w szystkie

T em peratura. Barometr opada.
W czo ra j  b e ł a  na jw y ższa  t e m p e r a t u r a  -J-  2 P O  C., 

n a 1 n iższa  4 -  1 2 ' 4 “U.
Pog o d a .
Pożegnanie. Z Żółkwi donoszą n am : Dnia 24. 

z. w- żegnali wspólnym bankietem członkowie „So
koła" tutejszego, oraz miejscowego towarzystwa ka
synowego „Resursu", a to pierwsi swego skarbnika, 
drudzy kilkuletniego członka w 03oble inspektora 
szkolnego p. Antoniego Lasaka, przeniesionego stąd 
do Bochni. Podczas u jzty pożegnalnej wznosili nasi 
„•^okoli" liczne toasty ua zdrowie zacnego druha, 
który przejęty wzniosłemi ideami przewodniemi tej 
instytucji starał się wsselkiemi siłami o jej rozwój 
1 dobrob,t, a dodać należy, iż szlachetne jego usiło
wania pomyślny częstokroć wieńczył wynik. Dowo
dem tego choćby i ' t a  okoliczność, że w przeważnej 
mierze dzięki jego zabiegom fundusz przeznaczony 
na budowę własnego gniazda sokolego, którego — 
nawiasem mówiąc — nie posiada do tej pory pa
miętny gród Żółkiewskich — w ciąga roku wzrósł 
do pokaźnej cjfry 2000 z ł ,  tak iż zdołano postawić 
pierwszy krok w tym kierunku, a mianowicie na 
cfl.rowanym szczodrze przee gminę gruncie przygo
towano w sporej ilości odpowiedni materjał, wobrc 
czego nia ulega już kwestji, że z wiosną roku na
stępnego przystąpić będzie można do budowy przy
szłej sali gimnastycznej. —  Niedługo, a da Bóg, 
stanie przed nami w całej okazałuśoi piękny gmach 
„Sokoła". Faulatim summa, p tuntur. — Oby ten 
sam mir i ta sama wziętość, jaką potrafi! czcigodny 
ten mąż u na* sobie zaskarbić — towarzyszyły mu 
i na dalszej drodze, przedewszystkiem zaś ua tem 
nowera stanowisku służbowem.

Hjftlatyński władza bezpieczeństwŁ Z Hu
siatyua dono zą nam: Dnia 28. września r. b. przy
trzymała straż skarbowa w Husiatynie, rosyjskiego 
włóczęgę, Majera Mordkowicza Weinsteina, be* do
kumentów podróżnych 1 środkow utrzymania, a 
żandarmerja odstawiła go następnie do starostwa, 
które zarządziło tymczasowo zatrzymanie Mordko
wicza w aresztach raiejsowego urzędu gminnego. 
W niespełna godzinę po zamknięciu Mordkowieua 
skonstatowała żundarmerja i straż skarbowa, że on 
na zleoenie Berła Gansa, dwukrotnie przez etrat 
skarbową wyłapanego przemytnika, piastującego go
dność przybocznego adjutanta tutejszego rabina cudo
twórcy, na wolność wypuszczony został. Beri Gans 
w poczuciu swej godności i władzy był tak pewnym 
siebie, żb nie wahał się nawet udzielić policji gmin 
nej pisemnego potwierdzeniu odbio/n aresztan ta , 
które dostało się w ręce ż&ndarinerji, znanej nam 
już z okazanej energjl podczas aresztowania lawi-

mów rosyjskich, nazwiskiem Żukowa,
1895 roku, o czem Dziennik  doniósł 
w roku zeszłym.

W sprawie tej ma byó nieco zaangażowanym 
alkad miasta Hnsiatyna, dzierżawca browaru, propi
nacji i t. d. i t. d , p. Moryc Regenstreif.

Ozas byłby już najwyższy nwoluió się od wpły- 
rabinowskich 1 położyć raz taiaę gospodarce 

takich Beriów, Mordkowiczów et consortes, na 
wschodnich kresach Galicji, których potęga urosła 
u nas do tego stopnia, jak brygantyzm w nowożytnej 
Grecji, gdzie nawet poseł do parlamentu bez pozwo
lenia bandyty wybranym byó nie mośe. Nie od 
rieozy będzis również wspomnieć i o tem, ie  wisie 
złego dzieje się, a więcej jeBzeze stać się może 
wskutek nadmiernego napływn rosyjskiego proleta- 
rjatu, w szczególnośoi żydostwa, ber, jakichkolwiek 
dokumentów podróży i środków do życia. Powodem 
tego ruchu pogranicznego, który w dalszych sku
tkach swoieli szkodę krojowi i państwu przynosi, 
jest dowolna interpretacja pewnego rozporządzenia 
namiestnictwa, zezwalającego wrzekomo ua betwa 
runkowo wolny przejazd rosyjskich poddanych w 
celach rytualnych i handlowych, z czsgo sprytni 
są3iedel jak najobszerniej korzystają. Ze względu 
na ten stan rzeczy, wszelkie paszporty, wiza i prze- 
puetki eą u nas zbyteczne zupełnie —  wystarczy 
powołać się tylko na względy handlowe lab żarli
wość religijną, ażeby uzyskać wolny wstęp do kraju. 
Wiele też rodzin lydowskioh przybywa do nas z 
Rosji, łąozy się z izraelitami w kraju zamieszkałymi 
i staje się ciężarem dla gmin i tak już zubożałych 
Należałoby temn w jakiś spaeób zaradzić.

Z Przemyśla piszą do n is :  Dnia 3. brn. odbył 
się w Przemyślu inauguracyjny wieczorek nowozało 
żonego klubu urzędników poczty i kolei, ze współ
udziałem sił lwowskich. Nader dodatni rezultat niech 
będzie jak najlepszą wróżbą dla młodego towarzy 
stwa. Program nadzwyczaj starannie dobrany zado- 
woliiił pod każdym względem doborową publiczność, 
zapełniającą salę po brzegi. Najwięoej podobał się 
znany zaszczytnie tenor lwowski p. Sack, który iście 
przepięknem odśpiewaniem arji „Szumią jodły", wzbu 
dził entuzjazm w audytorjum i arję musiał powta 
rzać. Nader udatnie wypadła jednoaktówka „Tatuś 
pozwolił", w której palmę pierwszeństwa zdobyła 
sobie panna L ib., wyborna amatorka i deklamatorka. 
PiękDie wywiązała się ze swego zadania wyborna 
kapela pocztowa, która pizyby>& nmyślnie na wie 
ozorek ze Lwowa.

żaeh po całym ś wlezie nabył sympatję i dla sło- 
niów, a mośe chce tylko utrudnić wyrób znienawi
dzonych przez siebie klawiatur do „bębnienia" —  
grono to pragnie uratować słonia afrykańskiego od 
zagłady, a to w tsn sposób, aby go cswoić i uczynić 
swiersęoiem domowem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik k3. S a n g u -
s z k o  powrócił do Lwowa i objął wczoraj urzędo
wanie, rozpoczynając od przyjmowania życzeń, skła
danych przez przedstawicieli różnych władz 
scowyc’’, jako w dniu imienin cesarza.

miej-

Krajowa komisja dla spraw rolniczych odbyła
dnia 3. b. m. posiedzenie pod przewodnictwem mar
szałka krajowego hr. St. Badeniego. Udział w obra
dach w zięli: członkowie wydziału krajowego Jędrzs- 
jowicz i Romauowicz, p. Siegler, dyrektor domen 
Hirsch, posłowie: Brykczyński, Polanowski, Langie, 
Onyszkiewicz, Stanisław hr. Stadnicki, prof. Piłat 
Tadeusz i p. Breuer. Po zakomunikowaniu 
wydziału kraj.

m

CZARNI DJAIENT.
Napisał

J E A N  A 1 C A R D ,
POWIEŚĆ.

Przekład z francuskiego.

iCiąg dalszy).

X X V III.
N ora chuiała sob»c*yó Jow isza i Jak ó b a  i 

ten sm utny p rzy b y tek , w którym  u m arła  jej 
m atka... K o rzy sta ła  se  spacerów  w ten  sposób, 
że k ry ła  się za żywopłotem i tam  w sam otności 
sp ęd az ła  czas

M iała trochę pieuiędsy. N aję ła  sobie prosty 
wózek i k aza ła  s ę wieźć do Cavalaire, P rzy  ka- 
śdem  aagięciu, p rzy  każdym  skręcie  serce jej 
biło żywiej. W szystko, co pozostaw iła w domu 
w ydaw ało  się jej w innein, lepszem  św ietle. O d
najdyw ała  n iek tó re  za le ty  u paony M arty  i go
tow ą by ła  naw et p rzebaczyć sw em u ojca .. To, 
co najm niej by łaby  m u m ogła przebaczyć, to to, 
iż trz y m a ł u siebie pannę M artę, chociaż nie 
w ierzyła w to, aby c h y tra  N iem ka m ogła k ie 
d y ś  zająć  to u re jsce , do k tó rego  dąży ła . Nora 
pod tym  względem  może się m yliła !

W óaek p rzy jech a ł nad  b rzeg  m orza, do L a- 
Tandou a N ora zachw ycać się zaczę ła  n a ty c h 

m iast szum em  fa li^nadbrzeżae j i oddalonym  ry- 
) kiem  bałw anów . Z  L syandou  do C avalaire  pro 

w adziła droga ciągle n ad  brzegiem  m orza, w iiąc 
| się w ężykowato.

Podczas tej podróży N ora w padała  w coraz 
w iększy zachw yt. Z aczę ła  m arzyć o ucieczce, 
denerw ow ała się, p ragnęła , aż wreszcie m arzenie 
stało  się rzeczyw istością A  w tych  m arzeniach  

; słyszała  zawsze huk  m orza, senm fali ko łysał 
ją  do suu i oto teraz ... odzyskała  w olność! P ta- 

j szę w yrw ało się z k la tk i, w racało do gn iazdka, 
j a na każdym  zakręcie  drogi spodziew ała się 
• N ora u jrzeć  swą ukochaną  willę, p ark , Jowisza. .
1 Serce je j w yryw ało  się naprzód, sercem  już by ła  
1 w domu.i

N areszcie wózek w jechał na  pagórek, z któ 
rego m ożna było w idzieć C aT alaire... Późno j u ż . . 
godzina dziew iąta wieczorem, a  N ora jeszcze nio 

j nie ja d ła  .. K siężyc św iecił jasno, a  d rzew a i 
góry  w ystępow ały  oblane jego św iatłem  w w y
raźnych  i o stry ch  kon tu rach .

Furm anow i, k tó -y  podziw iał nieustannie ta k  
j m ałe, a tak  pewne siebie dziecko, zap łac iła  No- 
, ra  omówioną cenę i piechotą doszła do bram y 

parku . Diauzpgo ta  ta jem nica?  N ie w iedziała 
sama, ale tajem m cz.tść ta  podobała się jej. Cheia 
ła  m oie nagło wpr.śó do d o n n . ucieszyć się sdu  
u iiennm . a m nła guiew em  jego m ieszkańców  — 
kto  w ie?!... N ie, w rzeczyw istości N ora nio 
przeczuw ała, jak ie  ją czeka przyjęcie, nie m y
śla ła  naw et o tem wcale.

N araz spostrzegła przed  sobą juk iś  cień.
— To p an ien k a  N o ra?

rująoego po terenie husiatyóakim rotmistrza żin iar-

Z B zez n donoszą nam: Rada gminna miasta 
Brzeźan nadali ustępującemu burmietr*owi Józefo*i 
G a r t l e r o w i  honorowe obywatelstwo gr-du tutej
szego w uznaniu zasług położonych około podniesie 
nia miasta. Dnia 12. i. m. rada miejska wybrało 
jednogłośnie burmistrzem mias‘a Brzsżan p. Edmun 
da H i o l s  k i e go.

Straszny pożar nawiedził onegdaj Nastaszów, 
jedną z największych wsi w pow'ee e tarnopolskim 
Spłonęła doszczętnie.

Uczciwy głos Niemca. Podczas wystawy pszcze
larskiej w Inowrocławiu, odbyło się kilka festynów
wópólaych, na których wygłaszani rozmaita toasty. 
Pomiędzy inuemi zasługują na uznauie Błowa, wypo
wiedziane przez jednego z najwybitniejszych pszcze
larzy i uczestników zebrania, Niemca p. Emila Hil- 
berta z Maciejowie pod Otłoczynem w Prusach Za
chodnich Podczas obiadu wspólnego uczcił go toa
stem nauczyciel p. Cegieł. W przemówieniu swem 
zaznaczył, że p. Hilberta wszyscy birtnicy nietylko 
poważają jako znakomitego bartnika, ale go i ko
chają i to bez różnicy narodowości, tak Niemcy jak 
i Polacy. Na przemówienie to odpowiedział p. Hil- 
bert, jak następuje:

„Pomimo, że jestem rodowitym Nhmcein i z in 
nej prowincji pochcdzę, skoro przybyłem do Księ
stwa, poczytywałem sobie za obowiązek nauozyó sio 
przedewszystkiem języka polskiego i to dlatego, że 
jest on mową ojczystą tych obywateli, z którymi 
mam wspólnie żyć i pracować Potępiam też z góry 
wszelką nienawiść rasową, gdyż jedynie zgoda i mi
łość obu narodowości mogą przynieść j.kisolw iek po
żytek krajowi i społecztństwu “

Wymierania słan i W Paryżu powstała liga opieki 
nad... słoniami. Przyczyna jej powstania jest bardzo 
poważna: jest nią grtźba rychłego wyginięcia słoni 
w Afryce. Słonie te zabijane są w ogromnej liczbie 
dla kłów, dających kość słoniową P. Paweł Boue- 
darie, jedeu z założycieli ligi, obliczył, że w ciągu 
roku 1895, sprzedano ogółem na rynkach londyń
skim, antwerpskim i liyerpooUkim 11.660 ton kości 
słoniowej, co, licząc średnio po trzydzieści funtów na 
parę kłów, każe przypuszczać wymordowanie 42 000 
ełoni w ciągu roku, a w takim razie «a lat dwana
ście lub piętnaście zabrakłoby zupełnie tych zwie 
rząt w całej Afryce! Tymczasem słoń mógłby tam 
oddawać ogromne usługi w komunikacji, jak oddaje 
w Azji. Cena kości jeet taka, że para kłów prsy- 
noBi mniej więcej brutto 200 franków, a więc ozy- 
stego zysku 50 franków. Dla 50 franków zabija się 
tak pożyteozne sw ierzę! CLyż nie jest to to samo — 
mówi jeleń z obrońców słonia, p. Le Myre de 
V ilU 'rs— jak gdyby sl > zdrowego człowieka zabijało 
dla zużytkowania zębów?!

Grono tedy przyrodników jak Mtlne Edwards, 
baron de Gnezne; podróżników, jak de Bśhsgte, 
Monteil, Marchand i t. d. — b a ! przyłączył się do 
nich i Saint S^eas, który w ciągłych ewoieb podró'-

uchwat
w sprawie zniesienia knratorji, a r a 

czej zastąp.enia ich st&łemi sekcjami w szkołach rol
niczych, oraz o zamianowan u instruktorem mleczar
stwa p. Biedronia, odczytał poseł Mieczysław Ony
szkiewicz swój referat o działalności Kółek rolHiczych 
w kraju.

W dyskusji nad tym referatem większość człon
ków komisji podniosła dodatnią działalność Kółek na 
polu haudlowo-przemy8łowem, ais zaznaczyła zarazem, 
że akcja Kółek na polu rolnictwa jest bez użytku i 
niepłodną. Wielu członków komisji zwiedzało kółka 
osobiście, i stawiać je można —  zdaniem ich —  
w niektórych powiatach np. w nowo-sądeckim za 
wzór organizacji handlowej. W tym więo k.erunku 
należałoby poprzeć rozwój Kółek, a działalność ln- 
stratorów przekształcić na handlową.

Do wniosku referenta, aby stworzyć organ po
średni między Kółkami a zarządem centialnym, któ
ry nie może rozwinąć dość skutecznej działalności 
wskutek olbrzymiego rozgałęzienia Kółek w kraju, 
nie przychylono się i postanowiono nie stwarzać za
rządów powiatowych, coby pooiąguęło za soną zna
czne koszta.

Uchwalono w końcn podwyższyć pożyczkowy 
bezprocentowy fundusz dla Kółek, niemniej uprosić 
marszałka krajowego, ażeby wezwał ciała i instytn- 
cje upoważnione do współdziałania w tarządzifa Kó
łek, by ciała te korzystały rzeczywiście z przysłu
gującego im prawa i zechoiały wysyłać swych dele
gatów na posiedzenia zarządu centralnego Kółek.

Szkcła kadetów we Lwawid. Z Wiednia do
noszą, że władze wojskowe zdeoydowały się ostate
cznie ua założenm szkoły kadeckiej we Lwowie, i że 
celem zawarcia umowy z naszą gminą przybył do 
Lwowa podpułkownik Rohz.

Czytblilia w  Z ato rze  obchodziła d. 27. wrze
śnia dwudziestopięcioleoie swego istnienia w uro
czysty sposób.

Nowe stacje ttfidyrafu otwarte zostały dnia
3. b m. w Bogdanówce i w Nowem Siole koło 
Podwołoczysk w powiecie zbaraskim.

Zmiana własności Dobra Kryszkowics w pow. 
wielickim nabył od p. Karola Herliczki p. Erazm 
Jerzmanowski, właściciel Prokocimia.

Ruch przedwyborczy. W okręgu sanockim o
mandat posła do sejmu, opróżniony przez śmierć 

p. Duklana Słonockiego, ubiegać się będzie mar
szałek sanockiej rady powiatowej p. Gniewosz.
O kandydaturze księdza kanon kn Koleńskiego z 
Rymanowa, którą podniosło duchowieństwo, panuje 
na razie cisza. Rusini podnoszą kandydaturę księdza 
K iłuźniackiego, grecko-katoliokiego parocha z Zagó
rza. Stronnictwo ludowe rua zamiar postawić swego 
kandydata.

Straszno klęski. Wskutek oberwania się chmur 
wystąpiło z brzegów jezioro pod Staaden w stanie Wir- 
ginja w Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki, 
zalewając sąsiednie dzielnice miasta, przyczem ru
nęło kilka domów, a kilkanaście osób znalazło śmieró 
w gruzach walących się domów. Wskutek burz w 
JacksonT il le  w stanie Florida, zginęło pruszło 50 
osób; druty ttdegraficzne uległy zniszczeniu. Około 
dwadzieścia wsi cyklon zniszczył do szozętu. Całko
witemu rów nież  zniszczeniu uległo miasto Cedarkbys.

A resztow anie Z Czerniowiec donoszą: Komisa
riat policji granicznej w austrjackiej Nowoslelioy 
aresztował człowieka, rzekomo pochodzącego z Kan- 
ktzu, nazwiskiem Solarizi, który podróiiijo pod roz- 
maitemi nazwiskami i w Paryżu pod zarzutem anar
chizmu zostił aresztowany, a z Francji wydalony. 
Solarizi przyzuaje, iż dąży di oderwania Kzukaiu 
od Rosji i oświadczył, iż różne nazwiska, które 
przybierał, miały na celu wprowadzenie w błąd 
władz rosyjskich. Znalezione przy nim dokumenta, 
dadzą zapewne bliższe wyjaśnienie o jego osobie.

Zmiana żon. Adwokat Nowak w Clereland, 
Ohio, który podług tamtejszych dzienników ma być 
Czechem, oźeaił się w r. 1880 z Niemką, nazwiskiem 
Agnieszka Keller. Po 8 lutaoh rozwiódł się z żoną i 
wziął za małżonkę pewną młodą pannę z St. Louis. 
Małżeństwo to trwało 4 lata, poczem Nowak zeozął 
tęsko-ć za pierwszą żoną Koniec końcem, Nowak 
rozwiódł się i w kilka dni później połąc ył się wę
złem małżeńskim z pierwszą żoną. Druga żone otrzy
mała znaczną sumę za zezwolenie na rozwód i po
wrócili do St. Louis. Trzecie małżeństwo trwało 
około 18 miesięcy i zuów adwokat roiwiśdł

serce jej

— Ah. to ty , Jak ó b ie !  Co tu  słychać  no 
w e g i? . .. Jestem  bardzo szczęśliwa, śe  się zno
wu tu ta j zn a jd u ję -. Co słychać now ego? — po
w tórzyła.

—  Ab, panienko ..
Jak ó b  nie m ógł dokończyć. N ora usłyszała  

jego łk an ie .
—  Co się s ta ło ?  —  zaw ołała  przerażona.
—  Jow isa nie żyje 1 — rz e k ł  J a k ó b , poły

ka jąc  łzy.
N ora sądziła, iź um iera sam *, be 

przestało  nagie bić.
Z achw iała  się, szuka ła  oparcia  i nia zna

lazłszy go, pad ła  na ziem ię. Po chw ili podniosła 
się i siadła.

A  Ja k ó b  zaczął opowiadać.
W  C aysla ire  pojawił się w ściekły pies... po

g ry z ł Jow isza... trz eb a  go było zab ić ... i Junonę 
także ...

— A lei to okropne, Jakóbie .
—  T a k  jest, panienko, nie ma oo mówić, 

okropne. W ściek ły  pies, to s trach  1 P a n  M itry 
go zastrzelił, ja... nie chciałem .

— T yś nie chciał, Jakób ie , t y ? !
— T ak  jest, panienko. N ik t nie chciał. 

Zwrócono s’ę w ęe do mnie. P an  M i.ry  ofiaro 
wał mi naw et pieniądze, a le .,  n ie  m ogłem : pa 
nm aka ta k  go przecież k o ch -ł* ! N ie, co p ra 
wda, to praw da, nio byłbym  m ógł zastrzelić  
Jow isza.

— Oh, Jakób ie  1
—  Panienko-!

z swoją pierwszą i trzecią żoną, aby ożenić sie 
n a r     i* M h i-

— D u widzenia Id ę  do domu. Jestem  b a r
dzo nieszczęśliwą, Jakób ie  1

— Rozumiem to, panienko.
— Pow iaieaeś przychodzić do u n ie  bardzo 

Często.
—• J a k  ty lko  najczęściej będę mógł, pa

nienko.
Pow stała, poszukał* w ciemności rękam i 

i uścisnęła chłopca.
— Do widzenia.
W esz ła  do p a rk u  Oh, nie by ła  ju t  g łodna, 

czacie w niej zam arło . N ow ina b y ła  ta k  s tra 
szną, że N ora p rzesta ła  naw et myśleć, a szła 
ja k  autom at przed siebie. N apraw dę było to dla 
niej wiolkie, bardzo w ielkie uieszczęście. C ier 
p ia ła  i me m ogła się zastanaw iać n ad  niczem , 
cios by ł zanadto  silny. P ra g n ę ła  ty lko  trochę 
spoko i zapom nienia.

I  przyszło joj nagle n a  m yśl, ie  lepiej by 
było um knąć  ca łe j sceny spotkania, udać się 
niew idziana przez nikogo do sw ego pokoju i za
snąć tam , gdyby  to było  m otliwem , i spać do 
rana , nie m yśląc o niczem  i nie m arząc.

Oto dziedziniec przed  wilią, cały oświetlony 
l jasnem  św iatłem  księżyca. B ram a o tw arta  na 

ościoż. Nnra zbliża się do okien euteryo, z k tó 
ry ch  św iatło p ad a  na  rosnąco przed  niem i j 
krnew y. P atrzy  przez n e do środka S łn żb s 
cała  s ied li przy stole, chw ila więc najstosowniej- i 
sza, n ik t jej ma zauw aży. M aiy cień dziecka i 
sk ra d a  się przez dziedziniec... Św iatło w idać 
ty lko  w oknie n a  pierw szem  piętrze, w po- j 
koju ojca. Na ko ry ta rzu  zatrzymała się i poeby-

się
po-

iaa .. nad słu ch u je . N areszcie siada na  ziemi, śoiąg 
nóg trzew iczki, aby  pójść dalej nie sp raw iając

ło n a .
z nóg wrzewiczKi, aoy pojsc dalej me spraw iając 
hałasu , i staw ia je w kącie. Idzie, dotykająo rę 
kam i ściany.

Pew nym  krokiem  posuwa się N ora  naprzód  
w ciem nościach, zna przecież ta k  doskonale ten  
dom ukochany, dom, w k tó rym  um arła  je j m atka.

Oto pierw sze piętro. D rzw i od pokoju ojoa 
są  zam knięte, ty lko  p rzez da ark ę  od k lucza 
przeciska się w ązki prom ień św iatła . C iekaw ą 
je s t N ura i zagląda... Zbliża się po cichu, w spina 
się na palcach, gdyż ja k  na swój w iek, Nora 
jest m ałego wzrostu.

Co tam  zobaczyła, dobry  Boże, że nagle 
ucznła  jak ieś silne uderzenie w kolanach, ja k b y  
ja k b y  je  ktoś podciął s ie k ie rą ?  P a trz ą c  n ieraz, 
jak  Jak ó b  M aurin swym m ałym  toporkiem  ści
n a ł młode drzew ka, N ora odczuw ała zaw sze ten 
ból nerw ow y. Z achw ia ła  się i o p a rła  o m ur. 
W  tej chw ili w sercu  je j  coś zadrgało , uesu ła  
silny ból, k tó ry  jej zatam ow ał oddech... a ' by ł 
to ból okropny... B y ł to ból, k tóry  zna ł F rano i- 
szek M itry, a  k tó rego  doznała by  i T eresa, 
g iy b y  b y ła  zobaczy ła  to, co w idziała Nora... a 
może być, źe go naw et w te j obwili doznaje, 
gdyż może u m arła  żyje te raz  i cierpi w sercu 
dziecka. N ora cierpi, ja k  żona, k tó rą  zdradza 
mąż.

Co ona tam  zob aczy ła?
Z obaczy ła  pannę M artę i ojca, razem ( ł ą 

czonych w uściska  1

(Ciąg dnUzf nastąpi)
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nownie —  z drugą. Eto wie, ile razy jeszcze Nowak 
zamieniać będzie żony 1

* Z Czytelni katolickiej otrzymujemy następu 
jąee pismo: W tych dniach zawitał do naszego mia
sta i zamieszkał w kapitule ormjańskiej niezwykły 
gość, ksiądz katolicki, syro chaldejski z Persji, A- 
braham Alhas (mówiący po francusku) z towarzy
szem, panem U«zana;ewem, mówiącym po polsku. 
Celem wędrówki wytrwałego kapłana jest zbieranie 
składek aa odbudowanie koćcioła, zburzonego przez 
fanatycznych Kurdów w miejscowości Urmiach Mszę 
św. odprawia ks. Alhas codziennie o godi. 8. rano 
w ormjańskiej katedrze.

* Z kasyna miejskia&o. W sobotę dnia 10. 
b. m. rozpoczyna się sezon zabaw „ Wieozornicą*. 
Poozątek o godzinie '/a 8 wiscjorem Lista będzie 
otwartą we środę daia 7 b m,

* Na nadzwyczajna  ̂ walnem zgromadzaulu
stowarzyszenia polsko-ruskiego kółka amatorskiego 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej imiema Stan. 
Moniuszki we Lwowie, odbytem dnia 27. z. m., 
przeprowadzono zmianę statutu i nowy wybór wy
działu, przyezem jednogłośnie wybrano prezesem 
stowarzyszenia p. Bolesława S z a m e i t a ,  byłego 
prezesa Tow. im. St. Moniuszki w Staaisławowre. 
Celem tego stowarzyszenia jest: a) kształcenie kato
lickiej ułoizieży rękodzielniczej priez podaieaanie i 
pielęgnowanie religijnego, narodowego i towarzyskiego 
ducha i życia na dobrych obywateli, oraz moralna i 
materjalna pomoc ezłonkom stowarzyszenia; b) kształ
cenie się w muzyce ze szazegóinem uwzględnieniem 
muzyki narodowej; c) kształcenie się w sztuce dra
matycznej. Cele towarzystwa są bardzo piękne i ży
czymy mu powodzenia. Lokal stowarzyszeni znaj
duje się przy ul. Krasickich 1. 8.

* P rak tyczne kursa handlJWw w Czernichowie 
(pod Krakowem), założone i utrzymywane przez To
warzystwo Kółek rolni zych we Lwowie, zostały na 
podstawie jedaoro.znego doświadczenia przeobrażone 
i ulepszone. Corocznie odbywać się będą t r z y  knrsa, 
w bezpośrednim po sobie następstwie. Każdy kurs 
trwa c z t e r y  miesiące i obejmuje całość i»auki, zło
żonej z następujących przedmiotów: rachunkowość i 
korespondencja kupiecka, kaligrafja, towaroznawstwo, 
przepisy prawne i skarbowe, organizacja handlowa i 
praktyka handlowa. Uczniowie są stale zajęci w go
dzinach pozaszkolnych praktyką handlową w handu 
towarów mięszanych, z. wiadywauym pisez zarząd 
szkoły. Równocześnie pobiera naukę 6 uczniów, po
dzielonych na 2 oddziały w <eu sposób, że co 2 mie
siące ustępuje ze szkoły 3 uczniów, a 3 nowych 
wstępuje Wszyscy uczniowie pozostają przez cały 
czas w internacie szkolnym, gdzie otrzymają pomie
szkanie, wikt, opał, światło, opranie i przybory 
szkolne, za opłatą jednorazową w kwocie 55 zł. Dla 
biednych uczniów i3tnie;ą s t y p e n d j a  po 50 zł. 
z fundacji śp. dr. J . Towarnickiegń. W tak przeo
brażonej szkole rozpoczęła się nauka z dniem 1. 
września br. W p i s y  t r w a j ą  n i e p r z e r w a n i e .  
Do podania należy dołączyć metrykę, świadectwo 
szkolne z ukończenia szkoły ludowej, świadectwo 
moralności i deklarację osób wiarogodnyob, którzy 
poręczą osobiście odszkodowanie za możliwe szkody, 
zrządzone przez ncznia w handlu na wykonywanie 
praktyki przeznaczonym.

S k ład k i a a  o s!s  u iy tso z n o so l puol c u a i lu b  hh 
rasowe

D l a  o f i c j a l i s t y  pokąsauęgo przez wśjiekłcgo 
wilka, nadesła ł  p. N. N z Przemyśla 1 zł.

Zwarli.
Józef V e l t  z e ,  sekretarz lwowskiej izby kaudiowej 

zm arł  w Hassowie, gdzie p rz .byw rł  dla p j ra to w au ia  zd ro 
wia. W izbie handljwej pracował o l  lat trzydziestu i 
kilku, a przed czterma laty został po śmierci ś. p JJo- 
dyńfkiego sekretarzem izby handlowej.

Jo a e b in  Ju ljan  O h m a r o w  s k i ,  zrnar w Rzeszowie 
w 80 roku życia

J a n  Nepomucen P r  o k o p  o w i  oz ,  referent Z składu 
ubezpieczeń robotników od wypadków dla Galicji  r Buko
winy, zmnrł we Lwowie __ ------

W Wilnie zm arła  hr.  Natal ja  dc C o u d r  a y  d H u s t, 
długoletnia  przełożona pensji żeńskiej, jedna  z najzacniej
szych kobiet nas/.y h na  Litwie. Ś p. Natalja  pochodziła 
z rodziny francuskiej,  która w wielkiej rewolu -ji stra- 
»ił* majętność i musiała  szuka* gościnności w Polsce

zasadniczo, że od tej w ^ ó ln e j akcji bezw arun
kowo m aja być w ykluczeni moskalofile. Innem i 
słowy dał dr. O kuniew ski Rom ańczukow com  do 
w yboru pom iędzy m oskalofilami, a radykałam i.

Po tern oświadczeniu rad y k aln i uczestnicy 
konferencji udali się do przyległego pokoju, a 
p. R om ańczuk zarządził na tychm iast posiedze
nie „N arodnej rady*  celem rozstrzygnięcia po
wyższej spraw y. N arad a  trw ała  blisko godzinę 
ze współudziałem  d ra  O leśnickiego i zakończyła 
się uchw ałą, iż opozycyjni narodow cy przepro
w adzać będą  akcję  w yborczą oddzielnie przez 
„N arodną ra d ę 1*, zrzekając się spółki z ra d y k a  
ła m il U chw ałę tę  zakom unikow ano radykałom  
zaraz po posiedzenia i na tern skończyła się pró 
b a  zaw arcia  z nimi ugody

U chw ała powyższa odkryw a w całej pełn i 
m oralną nicość obozu p. R om ańczuka, k tóry  
mimo w szystk ie swoje , nacjom  Ine" frazesy nie 
zaw ahał się przenieść partji noskalob lsk ie j, nie 
uznającej naw et odrębności ruskiego narodu, 
n ad  sojusz ze stronnictw em  szczerze ruskiem  i 
szczerze narodow em  — dlatego ty lko, że obóz 
moskalofilski, jak o  silniejszy, p rzedstaw ia dla 
niego w iększą gw arancję  ponownego zdobycie 
m andatu . T a k  postępuje szef najw iększego 
w swoim narodzie stronnictw a, k tó ry  pragnie, 
ażeby się z nim  liczono i aby  miano dla niego 
szacunek...

■aga*

Ruskie trrgi przedwyborcze.
LWÓW 8. października.

„K onsolidacja* ru sk a  nie je s t dzisiejszym  
w ynalazkiem  P róby jej by ły  p rzedsiębrane ju ż  
niejednokrotnie i za każdym  razem  kończyły  
zię radyJtalnein fiaskiem , k tóre  zresztą o ty le  
by ły  zrozum iałe, że nie ma może w A ustrji d ru  
giego narodu, posiadającego stronnictw a ta k  b a r 
dzo od siebie oddalane. Nic dziw nego w ięc, że 
z okazji zb liżających się wyborów Rusini wyjęli 
ze sw ej zbrojowni zardzew iałą  myśl „skonsokdo 
w ania" się we wspólny cen tra lny  kom itet p rzed
w yborczy, k tó ry b y  sk ład a ł się z przedstaw iciel- 
w szystk ieb  trzech  opozycyjnych obozów: rom ańi 
czukow skiego, m oskalofiLkiego i radykalnego . 
A kcję , zainicjow aną tym  razem  przez p. R om ań
czuka, prowadzono od m iesiąca — a w zeszłym  
tygodniu  uwieńczono ją k lapą

Rzecz m iała się ta k :  „N *rodua R ada*  (to
w arzystw o polityczne, będące osią ruchu  naro 
dowo ruskiego) na wniosek p. R om ańczuka z a 
prosiła w szystk ich  swoich członków zamiejsco
w ych na poufne zebranie 25 w rześnia, w sam 
przeddzień zjazdu radykałów  dla wspólnej n a ra 
dy nad sposobem przeprow adzenia wyborów do 
ra d y  państw a. Zaproszenie w ystylizowano w ten 
sposób, te  polecono członkom , aby zjawili się na 
zebran ia  osobiście, albo przynajm niej dali odpo
wiedź pisem ną na poruszone kw estje, w którym  
to celu dołączone także  specjalny kw estjona- 
rjusz, zaw ierający k ilk a  projektów . N a konferen
cję zaproszono również sześciu radykałów , mię
dzy n im i: d ra  F ran k ę , posła Nowakowskiego
i p. W ityka.

Zgrom adzenie odbyło Bię istotnie 25- w rze
śnia wieczorem w lokalu tow arz „B esida", ale 
narodowców zjawiło się nie w ielu : z w ybitn iej
szych ty lko  dr. O leśnicki ze S try ja . Z  ra d y k a  
łów  p rz y b y li: Daniłow icz, F ran k o , Paw lik  i inni. 
O b rad y  sag a ił p. R om ańczuk dłoższą przem ową, 
w której zawiadom ił, iż nadeszło 27 odpowiedzi 
n a  kw estjonarjusz i postaw ił wniosek, ażeby 
utw orzyć cen tralny  kom itet ze w szystkich  trzech 
party j (m oskalofilskiej, narodowej i radykalnej), 
zaznaczając z naciskiem , że za projektem  tym  
ośw itdozyli się również autorowie nadesłanych  
pism

W tedy  pow stał p. O kuniew ski i ośw iadczył 
im ieniem  swoich rad y k aln y ch  kolegów, że pod S 
żadnym  w arunkiem  nie mogą oni zgodzić się na 
wspólny kom itet ze w szystkich trzech  stronnictw , 
że zgodziliby s;ę na p e rtrak tac je  z Rom ańczu- 
kowcam i w spraw ie zaw iązania wspólnego kom i
te tu  w yborczego i przeprow adzenia wspólnej 
ake  i w yborczej ze w zględu na jednakow o z ni
mi atanowisko narodow e i opozycyjne, jednakże 
pertrak tow aliby  ty lko  w tedy, gdyby Rom ańczu- ' 
kowoy, w zględnie „N arodna R ada* , postanowili

Wiadomości literackie i artystyczna.
Reparloar teatralny. W teatrze h r. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Sztygar", operetka w 3 aktach 
Karola Zeller’a ; jutro w środę „M iłostki", komedja 
w 3 aktach Artura Schnitzler’s.

Sztuka polska na w ystaw ie berlińskiej. Z Ber
lina donoszą: Zamkuięta przed Kiltn dniami wystawa 
sztuk pięknych dobre po sobie pozostawiła wspo
mnienie; w szeregu dodatnich jej stron nie ostatnie 
zajmowała miejsce wystawa polskich artystów. Zaj 
mująeą nie tyle ze względu na pochwały oddawane 
artystom polskim, gdyż krytyia powszechnie, jak 
wiadomo, ich chwaliła, ale na cgólne uwagi, jest 
ocena Alb. Lamma w ostatnim numerze ozasopisma 
Atelier.

Krytyk rozpoczyna wzmianką o zagwożdżonych 
głowach, i fanatykach, którym się zdaje, iż Niemcy 
są tak słabe, że garstka t odważnych powalićby je 
mogła i dalej mówi o owyoL „małodusznych, którym 
się zdaje, iż ten tylko pojął niemieokość, kto urąga 
wszystkieinn, co nie jest aiomieckiem i wyzywa sza
lenie wszystko, co wrogie niemczyźuie* — wobec 
tych wszystkich junaków '— wywodzi — którzy się 
dsiś jako jedynie prawi Niemcy płotem otoczyli, 
trudno zyskać przychylne uznanie, skoro się Pola 
ków w jakimkolwiek względzie chwa’i, nie pojmą 
nas też wszysoy ei, co marzą tylko o „malowaniu 
jako takiem*, którzy oceniają oLraz tylko wedle 
zdolności rysunku i malowania, wartości kolorysty
cznej i najnowszych rynt w pędzla, że polskiemu 
właśnie malarstwu wiele poświęcamy uwagi. A je 
dnak niejednokrotnie jeszcue wzbudzać będą trngi 
czue losy świetnego, a dziwnego narodu polskiego 
najwiękezą sympatję, i właśnie my Niemcy powin
niśmy być tyle sprawiedliwymi, aby pojąć podobieó 
stwo wielu zalet wad, wielu najtajniejszych dążeń n 
Niemców i Polaków, i powinniśmy zważać, jak drobną 
jest różnica w zestawieniu owych właśoiwośoi, choć 
ona to właśnie sprawiła, że jeden naród stał się 
wielkim i potężnym, a drugi nieiuożebnym, Kto na 
całość narodu polskiego w teu sposób sympatycznie 
się zapatrui*. będzie musiał w malarstwie je.^o to 
przynajmniej zauważyć, że wszelkie wśród narodn 
tego możliwe uozueia i stosunki debrze oddaje.*

Dalej zazaacza krylyk, że znamiennym rysem 
charakteru polskiego jest owa beigraaiezua namię
tność oddawania Bię zupełnie każdemu uczuciu, czy 
to 'bólu, czy radości —  w tern wedle niego tkwi 
praktyczna przyczyna, że Polska zawsze tylko jakoby 
nieś wiadomie postępowała, a ostatecznie, nie trzymając 
się żadnej metodycinośei, wobec nieprzyjaciół, dzia
łających przeciw ulej stale z pewną metodą, nledz 
musiała; w tem też z drugiej strony znajduje się 
właściwe podłoże dla sztuki prawdziwie narodowej, 
rasowej, za jzką krytyk polskie malarstwo — zgo- 
dnie z innymi —  uważa,

Z tego stanowiska ocenia dzieła polskich ma 
larzy, którzy, choć ta h i ik i  nezą się we Francji, z 
upodobania jednak z i przedmiot swych prac, z ma
łymi wyjątkami, wybierają temata krajowe, narodowe.

Krytyk o każdym prawie z malarzy wypowiada 
swe zdanie, zgodne w ogólności z oceną innych J. 
Brandta dziwnym sposobem zalicza się do tych nie 
wielu, co nie uprawiają narodowo polskiej sztuki i 
kończy porównaniem z Rosją, po której — wedle jego 
zdania —  tak jak obecnie Hię rzeczy mają. wytwo
rzenia sztuki prawdziwej malarstwa, rasowej, spo
dziewać się n>e można, bo „Risja jest tylko pań
stwem.*

f*. Anna Florian! Zb erzchow ika, była uozenica 
p. Stróżeokiej, znaui, publiczności naszej z estrady 
koncertowej, zo.tała po uzupełnień u stuijów w Me 
djolanie zaaogażow.>ną od 1. października na 12 
występów w roli Z e r l i n y  we „F r a Di a r  ul  o.* 
11 mondo artistico wyraża się bardzo pochlebn:e 
o głosie i śpiewie utalentowanej śpiewaczki.

3os;oiarstw3ą hsndcl i priemysł.
Dyrekcja kolei państwowyoh d mosl: z, powoda

rekonstrukcji mostu na  Driestr /e  zostanie na przestrzeni 
Soroaciatyn-Niźaiów w czasie od 15. do 17 października 
b. r. zas tanowimy luch towarowy. Ruch zaś osób i pa
kunków będzie utrzymauy, podróżui będą musieli  jednak  
przesiadać się przy miejscu przerwy, a pakunki będą 
przenoszone.

Austro-o ęgierfcki-azwajtarski zwią/ek kolejowy.
Z dniem 1. października 1896 roku, weszła w życie 

nowa taryfa dla przewozu jaj

Wyścigi jesienne w Krakowie
galicyjskiego klubu jazdy panów 

(Taiugramy „Dziennika Polskiego")
Kraków 5. października. W czorijsze  wyścigi 

odbyły  się przy ślicznej pogodzie. Publiczności 
zebrało się mnóstwo.

Bieg pierwszy z płotam i o nagrodę to taliza
tora. Panow ie jad ą  N agroda honorowa ofiarowa
na przez W ojciecha hr. S ternberga  i 2000 ko
ron, ofiarow anych p-zez austrjack i Jookey Club, 
z k tórych  1 500 kor. zwycięzcy, 300 bor. d ru 
giemu. 200 kor. t  zsciem u koniowi N agroda ho
norowa jeźdźcowi zwycięzcy. Dla 3 letnich i s ta r
szych kontynentalnych koni, z w ykluczeniom  
koni francuskich  M eta 2 800 m.

Z m anow anych 18 (reguło  koni sześć P ier i 
wszy „Rem es I I .“ K. G eista, d ruga „'SaOang* j 
mr. B. Y ,  trzecia BA rrow ’s ch d i*  JÓ3. K rzy  
sztofowioza

T otalizator 9 : 18 : 93 plao 35.

„ N a v a r r a is e “ 
„P iroe"  P .  K .

Bieg drugi sprzedażny gładki. Panowie jad ą . I 
N agroda 1000 noron, z klócycn 700 kor. z Wy ■ 
ciężcy, 200 kor. drugiem u, 100 kor. trzeciem u j 
koniowi, D la 3 1. i starszych  koni w szystkich  } 
krajów . Meta 2800 m.

Z m ianow anych 17 biegało koni 6. Pierw aąy 
„Celestin* podp. J . K. F ib ich a  (3 p. u ł ), d rag a  

retm . Lnop. H offm anna , trzeci 
G eista. Zw ycięzca nie sprzedany.

T otalizator 15 : 80 : 151, plac 41 : 109
Bieg trzeci, steeple chase. N agroda zam ku 

Ł ańcuckiego. Panowie jadą N agroda honorowa, 
ofiarowana przes hr. ttom anow ą Potocką i 2500 
koron, ofiarowane przez Tow arzystw o międz. 
wyśc. kon. w K rakow ie, z k tó rych  1800 koron 
zw ycięzcy. 350 kor. drugiem u, 250 kor. trze  
eieum, 100 czw artem u koniowi. N agroda hono
rowa jeźdźcowi zw ycięzcy. M eta 4800 m. D la 
4 1. i starszych  koni w szystkich  krajów .

Z m ianowanych l ł  b iegało  koni sześć. 
P ierw szy „Ha'ć,3z“ P. K. G eista, d rag i „Anti- 
semit* per. Rysz. H e ilm an n a  (3 p. u ł ), trzeci 
„H hasseur*  rclm . br. M. Skibenskyego (15 p. 
d rag  ). T rzej dalsi jeźdźcy spadli

T otalizator 1 3 :2 7 :1 3 7 , plac 3 3 :3 9 .
Bieg czwarty steeple chase. N agroda rządow a. 

Panowie jada. N agroda honorowa ofiarowana 
przez daw ny resnrs krakow ski i 1500 koron, 
ofiarowanych przez m inisterstwo rolnictw a, zwy
cięzcy, nadto 300 koron ofiarow anych przez ga
licyjski k lub jazdy  panów, z k tó rych  200 koron 
drngiem u, 100 koron trzeciem u koniowi. N agroda 
honorowa jeźdźcow i zwycięzcy. D la  4-letnich 
i starszych  półkrw i ogierów i k laczy  austro w ę
gierskich, k tóre  przez komisję do chowu zda tne  
uznane zostały. M eta 4000 m.

Z m ianow anych 8 b iegrło  koni 3. P ierw sza 
„ P erła"  por. H . S tad lera  (7. p u ł.), d rag a  
„H arm ata* hr. Jan a  Tarnow skiego, trzeci „Atesz* 
por. E d . K ollera (1. p. uł.J.

T otalizator 9 : 1 8 :9 4 , plac 2 2 :2 3 .
B iey p ią ty  sprzedażny. Steeple chase. P ano

wie ja d ą  Nagroda honorowa ofiarow ana przez 
A dam a hr. Tarnow skiego i 1000 koron, ofiaro
w anych przes austrjack i Jockey-C lnb, z k tórych  
600 kor. zwycięzcy, 300 kor. drugiem u, 100 
kor. trzeciem u koniowi. N agroda honorow a 
jeźdźcowi zwycięzoy. D la  4 1. i sta rszych  koni 
w szyitk ićh  krajów . M eta 3200 m Zw ycięzcę 
sprzedaje się po biegu w drodze licy tac ji za 
2400 kor.

Z  m ianow anych 10 biegało koni 2-
Pierw szy przyszedł „H ago Telepi I I . “ rotm . 

Leop. Hcffaaanna, drugi „Yelocipede* por. h r. 
F r . C horinsky’ego (12 p. dr.). Zw yciężca nie- 
sprzedany.

T otalizator 8 : 1 6 :  84.
Bieg szósty z płotami. N agroda galicy jsk ie

go k lubu  jazdy  panów. Panow ie jad ą . N agroda 
honorowa, ofiarow ana przez J a n a  hr. T arnow 
skiego i 1000 koron, ofiarowanych przez g a li
cy jsk i k lub  jazdy  panów, z k tó rych  700 kor. 
kor. zw ycięscy, 200 kor. drugiem u, 100 kor, 
trzeciem u koniowi. N agroda honorowa jeźdźcow i 
zwycięzcy. D la 3 1. i starszych  koni w ychowa 
nych w Galicji, Królestw ie Polakiem albo Rosji. 
M eta 2200 m.

Z m ianow anych 9 biegało koni 6.
P ierw szy „K om inek" jedn. ooh. L  U rbana  

(1 p. uh), d ru g a  „Pogoda* hr. Ja n a  T arnow skie 
go. trzec ia  „T rzynasta*  tagoż, ozw arta „K ania" 
por. Ed.. K ollera (7. p. u ł )

T otalizator 7 : 15 : 78, plac 32 : 63.
N astępnie odbył Bię „matsoh* pomiędzy 

„Zniczem " St. O staszew skiego i „A rrow ’s chil- 
dem* J . K rzysstofjw icza. Z w yciężył pierw szy.

W yścigi wczorajsze zakończyły  się biegiem 
w łośoiańskim . P ierw szy przyszedł W ojciech F a - 
tro  z G iehnłtow a (150 koron), drugi P aw eł C ie
ślik  z G iebułtow a (.75 koron), trzeci M aciej No- 
w ara z Batowic (50 koi-on) czw arty  L udw ik  
M akow ski z Nowej Wsi (25 koron). N agrody 
w ypłacono w złocie.

streia 140dłfly Wisłoką 25.000 sł , oraz
dodatek na raiuińcjęiluaa 9000 zł., rzeki Białej
8 660 A .  '

Rada państwa.
(Telegramy „Dzienniki Polskiego".)

H etleó 5 października. {Z  Koła polskiego). 
N a  40 g ł o s u j ą c y c h  w y b r a n y  j e d n o  
m y ś l n i e  p r e z e s e m  K o ł a  n i e o b e o n y  
n a  p o s i e d z e n i a  p J a w o r s k i .  Po doko
nan ia  skru tyn jum  nowy prezes w szedł na salę 
pow itany rzęsistem i oklaskam i.

P. J a w o r s k i  w krótkiem  przem ówieniu 
zaznaczył prsedew szystk iem  potrzebę jedności, 
toż samo podniósł w przemowie p J ę d r n e -  
j o w i c z ,  oddając przew odnictw o w ręce p. 
Jaw orskiego.

D o komisji parlam entarnej na 42 g łosają 
cych w ybrani pp : D aw id A braham ow icz 89 g h , 
M adeyski 21 gh , Szczepanoweki 37 g ł., P in iński 
37 gł. i D zieduszycki 28 gł

P. H o f m o k l  przedłożył petycję profesorów 
stanisław ow skich o zrów nanie p lac  przy przy
szłej regalocji.

P . B o r k o w s k i  w nagłym  wniosku żąda 
pomocy dla gminy Szereuiowce. Przyjęto

K s C h o t k o w s k i i k s  K o p y o i ń s k i  wobec 
doniesień dzienników  stw ierdzają, że nie sprzeoi- 
wiali się wniesieniu interpelaoji, żądanej przez 
posłów krakow skich.

P. C h r z a n o w s k i  skarży się na  m ylne 
w ieści w dziennikach w spraw ie rezygnacji p. 
Zaleskiego.

P. J a w o r s k i  odpowiada, że prostowanie nie
jeat r-eczą  Koła, ele dotyczy wprost p. Z a le 
skiego.

P. P o p o w a  k i  u rguja  w niesienie ustaw y o 
regulacji ksiąg gruntow ych.

P. M i l e w s k i  dowiedziawszy się, że ko
misja izby ma zam iar przystąpić do dyskusji 
nad  spółkam i zawodowemi, dom aga się odrocze
nia spraw y, bo Koło nie m iało jeszcze czasu 
zastanow ić się nad tą  w ażną kw estją  Uchwalono.

P. R a t o  w s k i  żąda, by Koło zaurgow ało 
u rządu  ustaw ę o przymusów ij asekuracji.

P. W e i g e l  oświadcza, że sk ład a  przewo
dnictw o w komisji przem ysłow ej, a to ze w zglę
du na nagły  wniosek p. A d a m k a .

Wiedeń 5 października. W  budżecie m ini
sterstw a spraw  w ew nętrznych podniesiono m ię
dzy innemi, że rzad  zam ierza utw orzyć nową 
kategorję koneeplo* yoh urzędników  politycznych, 
mianiwici-o starszych  bom tsarzy powiatow ych 
w ósmei klasie rangi. Ohocnie zamierzono za
mienić 96 possd kom isarzy powiatowych w dzie 
w iątej klasie rangi, na tę samą ilość posad s ta r
szych kom isarzy Ó3mej klasy rangi.

Na regulację rzek  w G&hcii wstawiono d« 
tegorocznego budżetu 686 560 zł.; z tego n a  b u 
dowle nad  W isłą 250 000 z ł , nad  D unajcem  
60.000 zł., nad  Sanem  170 000 z ł , nad  Dnie-

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 5. października. Bonn- und Montags 

Z tg  donosi, iż m inister spraw iedliw ości G la n sm a  
zam iar podać się do dym isji, ponieważ wobeo 
swych postępowych zapatryw ań  nie może na le 
żeć do gab inetu  hr. Badeniego (?)

Londyn 5 października. P a ra  ca rsk a  po 
serdeczuem  pożegnaniu z królow ą w yjeohała 
z Balm oral i p rzyby ła  wczoraj wieczorem do 
Porthsm outh, gdzie wsiadła na pokład  „G w iazdy 
polarnej*

Paryi 5 października. P rezy d en t F a u r e ,  
m inistrow ie H anoiauz . Melino i B esnard  oraz 
prezesi izb L ju b e t i Brisson w yjechali w czoraj 
w południe do C herbourga.

G iełda Ląd sic ju tro  zam knię tą  z okazji po
by tu  cara.

Chsrbourg b października. Pow ietrze m gli
ste. D eszcz leje jak  z cebra. N ad całym  portem  
unosi się gęsta  m gła. W  sku tek  tego uroczystość 
pow itania ca ra  p rzyb ierse  daleko skrom niejsze 
rozm iary, niż te było zamierzone.

Ateny 5. października. Pod G re ro n ą  zniósł 
oddział powstańców m acedońskich pod wodzą 
B rafasa  oddział tu reck i złożnny z 50 żoł
nierzy .

Wiedeń 5. paź biernika Rektor arcybiskupiego 
semmarjnm chłopców we Lwowie, ksiądz Błażej 
Jaszowski i prywatay docent na uniwersytecie Ja 
giellońskim, ksiądz Jan Fijałak, mianowani nadzwy
czajnymi profesorami uniwersytetu lwowskiego, pier
wszy dla prawa kuścieluego, diugi dla historji 
kościelnej.

Wiedeń 5. października. Okręt wojenny „Al- 
batroa" odchodzi z Cooktown do Sydney. Wszyscy 
ranni podcząs naukowej ekspedyeji wyzdrowieli.

Wiedeń 5. października. Imieniny oesarskie ob
chodzono tntaj i aa prowincji w zwykły sposób.

Wiedeń 5. października. Zmarł tutaj książę 
Józef. Arenberg.

Wiedeń 5. października. Na pogrzebie księcia 
Scbónbnrga b y li: prawie cały gabinet, korpus dy
plomatyczny, oraz wielu członków obu izb.

Praga 5. paź biernika. W półnoouo-czeakim ba
senie węglowym pannje spokój. Przy onegdajszej 
wypłacie oświadczyła olbrzymia większość górników, 
i i  dzisiaj powraca do pracy, wskutek czego należy 
się spodziewać prędkiego ukończenia strejku

W Kaznau rozrzucono anarchistyczne odezwy.
Praga 5 października. Zmarł tutaj właścieiel 

Narodnicy Listów  Jaljusz Gregr.
Budapeszt 5 październifa Wczoraj odbyło się 

uroczyste otwarcie mostu Franciska Józefa na Duna
ju. Aktu otwarcia dopełnił cesarz, w itiny przez 
tłumy lulnośai entuijutyoznie. W ceremonji brali 
arcyks. Józef, ministrowie, członkowie izb i inni do- 
st-jaicy.

Rzym 5. października. W prowincji Cuneo ol 
brzymia powódź. Kilkanaście mostów albo znpełnie 
zniesionych, albo silnie nezkodzonych Szkody wielkie.

Również i w Messynie ulewne deszcze wyrzą
dziły ogromne spustoszenie.

B udaPeSZt 5 p sż lz ie rn ik a . Mowa tronow a, 
k tó rą  zam knięto dzisiaj sesję parlam entu  w ęgier
skiego, wspom ina o tem , t e  uroczystość tysiąc
lecia W ęgier p rzypada na koniec bieżącego 
okresu sejmu w ęgierskiego, dziękuje  O patrzności 
Bożej ponownie za to, iż dozwoliła, aby uroczy- 
tość ta  m ogła być  obchodzona w śród zupeł 
nego pokoju, przypom ina utw orzenie licznych , 
przeznaczonych dla dobra publicznego, a m ają
cych k u itn rn ą  doniosłość dzieł z okazji te j uro
czystości i następnie m ów i:

Z radością skorzystaliśm y ze sposobności 
o tw arcia Ż elaznych W rót, aby odwiedzić kró la  
R um unji w jego mieście stełeoznem  i tak że  tam  
wzmocnić od daw na już m iędzy nam i istniejące 
ścisłe, przyjacielskie, dobre stosunki. Z  wdzię- 
cznem uczuciem  przypom inam y sobie serdeczne 
a świetne przyjęcie, ja k ie  nam w te j podróry 
zgotowano zarówno ze strony kró la  R um unji i 
jego najdostojniejszej rodziny, jak  także  ze Btro 
ny całej ludności rum uńskiej.

„W  ogóle możemy wam z radością oznaj
mić, że ze w szystkiem i m ocarstw am i pozostajem y 
w ja k  najlepszych p rzy jac ie lsk ich  stosunkach,
00 upow ażnia nas do uzasadn ionej nadziei, że 
pokój i na przyszłość me b ęd z ie  zakłóoony".

Mowa tronow a wspomina dalej o liczn y ch  
ustaw ach i ustaw ow ych zarządzeniach na  polu 
kośoielno politycznem, na polu adm in is trac ji, są
dow nictw a, oświaty publicznej, ruchu  ekonom i
cznego, roln.ctw a i dalej op iew a:

r Ż wieloma państw am i, mianowicie % sąsie
dnią Rosją, R am unją, S irb ją  zosta ły  nasze sto
sunki handlow e z pomeoą trak ta tó w  urogulowa 
ne i ustalone."

Mowa kończy się wyliozeniem powodów roz
w iązania sejmu węgierskiego, k tó ry  gnie m iałby 
przed upływ em  swego m andatu  dostatecznego 
czasu, ażeby mógł z potrzebnym  spokojem i doj
rz a łą  rozw agą obradow ać nad  wysoce ważnemi 
spraw am i, jak  przedłużeniem  zw iązku handlowo- 
cłowego w celu uregulow ania kw estyj ekonom i
cznych obu połów m onarchji i ustanow ienia 
kw ot na dalszych la t dziesięć, —  zw łaszcza, gdy 
jeszcze należałoby się starać  o ułożenie budżetu  
państwowego.

d o  J b tC O W L l
dnia 5 październiki 1896 r,

HOTEL ŻORZA. G. Torosiewiozowa z Bródek. J. 
Jabłonowski z Zagwoidzoa. J. Żółtowski z Poznania. K. 
Odrzywolski ze Schodnicy. R- W ierzchleyski ze Stawezan. 
R. hr. Rostworowski z Hoehorowa 8 Dunin Kęplioz z 
Tu tauia. M. Brykozyński z Paoykowa. R. Drahanowsky
1 Kamionki StrumiL-wij A. Zawadzki z Dąbek S. Wa
chowicz z Dawidkowa. M. Kaiganie z Przemyśla. J. Wie- 
lowiejaki z Olejowy. A. Zawadzki z Białobożnioy,

HOTEL EUROPEJSKI J. hr. Grudziński z Osiek. Br. 
Malsburg z Dublau Dr. J. Wagner z Wiednia. S Saeki 
z Krakowa. J. Korzeni*wski r Bonowa. N  Ostermayer z 
Bodenbaeh. J. Zieniewicz z Daszawy. Dr W Czajkowski 

z Przemyśla, Ks J. Majewski z Marjampola. Dr. J .

Olpiński z Trembowli. J. Spirydowicz z Marjampola. J. 
Michalik z Tarnonrzega. F  Reicherd de Beiehenberg z 
Łańcuta. S Prtk r Zantzłowic. Ks. B. Motiak z Marjam
pola M Markowski z Rawy laskiej.

N A D E S Ł A N E .

P ła s z c z e
angielskie nieprzemakalne w birdz* wielkim wy berze 

polecają;

M oty le*sk i I K rzyszkow sk i
L  w  w

p l a c  M a r i a c k i  1. 6 .

J o n a sz
DOM B A N K O W Y  I  KANTOR W Y M IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
Kupuje i .p u  udaje w ese lc ie  pap iery  wre-- 
tośoieike, iosjr r m anety po n iijtadazym  

L jr e io  dziennym ,
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie dl part,

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez dolij 
czenia jakiejkolwiek prowizji

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

HOTEL KEMOM,
Nabywszy na własność hotel ten, t  największym 

komfortem urządzony, oświt-tiony elektrycznie, prowadzę 
go obe.aie pod własnym zarządem, zawiadamiają; równo
cześnie Szanownych F. T. Gości, ie  ze spółki Hoteiu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

K r z y s z t o f  J u  n o  w l e ź
właścicię) hotelu, kawia.ni i 

we Lwowie, ul P*

II Odróżniajcie prawdą od blagi II
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nisuejawakl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego 11 Wszędzie do nabyeia. I
P ow róciłem

Dr. Adolf Lukas
1914 ulica Blacharska L 8, —  ordynuje od 3 —4. 1 — S

Dr. Włodzimierz Mendlowski
b. lekarz szpitala powszechaego i kliniki położniczo- 
ginekologicznej w Krakowie, osiadł i praktyruje w 

G lin in n n o h . 1897 1— 6

Maga Tyn ScŁayerów
w e L w o w ie  p o leca

w wielkim wyborze nowości z konfekcji damskiej i materj* 
na euknie, okrycia i t. p. 1865 1—-?

Dr. Jan Papee
sekundarju9z n* oddziale chorób skórnych i w enerycznych 

szpitala pon .zechaego  we Lwowie
ordynuje ulica Piekarska l. 4 a , - L. piętro od 

godziny 3 - 5  popołudnia. 1849 1—?

Kanoeurja t a t c k i u  krajowego

Er. Wlodzim egg
od dnia 1. października 1896 roku  mieści się 
w domu W go d ra  Bronisław a Łomińskiogo we 

Lwowie ulioa K opernika L 26, I. piętro.

L e k a r z  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i a k u s t e r

Dr, Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł.

bezpłatnie. 1815 1— ?

C. k. notarjusz w Skałacie
peszukuje rutynowanego egzaminowanego koneypienta 
notarjalnego ; — do substytucji uzdolnieni kandydaci mają 
pierwszeństwo — pisemne zgłossenia przy zapodaniu wa
runków i  dołąe en i u świadectw w odpisach, przyjmuje do 

10. października b. r.

61 b  i r i e i z e z e n i e .
W kwietnia 1895 roku przyprowadzoną została 

przsz nieznanego wieśniaka z Królestwa Polskiego v 
do Leżajska dziewczynka, lat około dwanaście licząca, 
włosów blond, brwi i oozu jasnych, twarzy okiągłe , 
nieco piegowata, le n  i  resztą bez znaków szczegól
nych, mówiąca płynnie i wyłącznie po polsko.

Dziewczę to ochrzoione zostało w dnia 8. kwie
tnia 1895 roku w kościele parafjalaym w Leiajskn, 
otrzymawszy imię chrzestne Aniela, poczem dopiero 
dowiedzieć się miano, że była ona izraelitką, Ruohlą 
córką Nnt; Meohla Gania z Terespola w Królestwie 
Polakiem, Aniela umieszczoną została w domu ko
ścielnego Ignacego Gduli w Leżajsku, gdzie prze
bywała do sierpnia 1895 rokn. —  Gdy dnia 2. sier
pnia 1895 rokn ojciec tej dziewczyny Nuta Meoheł 
Ganz poszukają; jej przybył do Leżajska i gdy 
wieść o tem się rozeszła, Aniela Gan* tegoi dnia 
zniknęła bez śladn.

Podając ten fakt do wiadomości publieznej wzy
wa się uprzejmie o doniesienie sądowi tutejszemu 
wszystkiego, ooby komu tak o miejscu pobytu Ruchli 
reote Anieli Gani, jak i Inn; eh szczegółach do ilej 
się odnoszących było wiadomem.

C. k. sąd obwadowy.
Rzeszów dnia 39. września 1896 rokn.

Krzyszkowski.

Wdowa po żołnierzu z roku 1863 i ifi-jaliśoH 
prywatnym, matka trojga dzieci, z których jedne 
jeBt ułomnem. pozbawiona wszelkich środków dc 
życia, zwraca się do szlachetnych sero publiczności 
z prośbą, aby łaskawemi datkami pospieszono jej 
z pomocą. Ofiary przyjmuje administracja Dzien
nika Polskiego.



D ^IEN IH K  POLSKI u dnia I . Psidw ernika 180« fi

buwie dla dam, mężczyzn i dzieci
Wyiób najlepszy, ogromny wybór, cany najwlższe

w handlu pod firm ą:

» i a \ I H Ł I W  G A B R I E L
we L wow ie, piec H alick i 1. 3.

ogłoszenia.
• a :*'* * » ! »  i ' < ) z a i a i ł «
e - , e*nta od w m s u .

T T a m l e u l c z k a  n o w a  z ogródkiem!
TK do sp rz ed a n ia .  7C0

Ł a# .iile , w a n n y  i iu ^ z e  w  z a -  
k ł a d z i e  k ą p i e l o w y m  Gs-oassi

1 M t i  p n y  n t iey  A kadem ick ie j  1. 10, 
■"twsrte c o d z i e n n i e  od godz. 6. rano  

d o  0 vc:'eezoreui, za? w niedziele  i święta  
od go 0 z. 6 .  ra n o  do 3 .  po południu .  
Ł aź n ia  dla p a  u każdego p ią tk u  od godz 
2. do 7. wieczorem.

sp rz ed a n ia

Dr z e w k a  o w o c o w e  sp rzeda je  J u 
l ian  br. Brun ick i ,  P o d h o rce  p.  Stryj.

W ę t e  g u m o w e .
W ę ż e  p a r c i a n e  d o  s i k a w e k

zw ykłe i wewnątrz gumowane 

W ą ż e  s p i r a l n e  s s ą c e .  
H o i e n a r y  m o s i ę ż n e  i t. p.

p o leca  1674 1 —?

. A l o j z y  H t i b n e r

L w ó w , R y n e k  33 .

5 ^ a r o b e f c  u b o c z n y

160—200 złr. m iesięczn ie d U  osób 
w szelkiego stanu, ehoącyeh się  zająć 
sprzedażą p r a w n i e  dozwolonych 
losów . — Oferty do Huuptstidtlsoha 

W eohielatuben-GsselUobaft 
A d l e r  A  ( i o m p .  Budapeszt. 

Założony w r. 1874.

Najmocniejsze nleszyte skarpetki 
pończochy, pończoszki dziecięce
p a ra  od 2 2 , 2 5 ,3 0 , 3 5 ,4 5 ,  65, 75 ct. 

do zł.  1.10 — poleca

Ma\s Muhlfeld
Lwów, Rynek liczba 37.

H o l e l  K r a k o w s k i  w v  L w o w i e
zupełn ie  odrestaurowane pokoje od 

70 centów z pościelą  n ie  zaliczając do
datków. Specjalny zajazd dla pewozów  
i  fur po zn iien y o h  cenach.

Z a rzą d .

Kupuję gęsi
dobrze hodowane i bite w każdej ilości . 
Oferty  z podaniem  ceny za kilo pod Z. 

F. 1566 do Rudolfa Hossę w Wiedniu.

M e j ą t e k
1T1 2 5 m. r

Ho t e l  U e t r o p n l .  P o k o j e  w r a *  
ś w i a t ł e m ,  : > o ś c l e l ą  i  n s ł n -  

ł ą  c d  8 0  c t -  M i e s i ę c z n i e  2 0  z t

Ro d o w i t *  F r a n c u s k i e  udzie la  
lekcji.  W iad o m o ść  b iuro  Olszewskiego.

ir z ą d c u
I V  eony, z 
A d re s :

t e o r e t y c z n i e  wykszta ł-
d łuższą  p r a k ty k ą  po leca  się. 
'ea “ p. r. Ohorośniea. 619

\ i j  Z a k o p a n e m  willa  z og rodem  
V? przy  P rzeczn icy  n ad  wodą zaraz  do 

sp rz ed a n ia .  B liższa  wiadomość : D obro  
w o lsk i  Klemansów ks. I

w wielkim wyborze 
wszyeli 
Lewicka,

damskie na  sezon zimowy
" ic im iu  ivtoui*c, p o d łu g  najno- ,
model poleca  po cenach  niskich, g  ^  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
i, ulica Cliorążczyzny 11. 71 li

NOWOŚCI MUZYCZNE.
N a k ład e m  k s ięg arn i ,  sk ładu i wypoźy 
cza lu i  nu t  m uzycznych ,  o raz  ekspedycji 

p ism  p er jodyeznych

O o < e r y  irlandzkie do nabycia. W iado- 
u  mość z
Jarosław.

z grzeczności o p. H e m p 1 a,
705

Le & n ik  posiadający  ch lubne  św iade
ctwa poszukuje posady  pomocnika. 

A dres  : W ija tyk ,  Lwów ul. Gródecka 50 b.

Rz d d k o & ć !  Owoce z drzewa Kakao
wego pochodzące z W yspy Y eneoueli 

oglądać można za w ystaw ą w fabryee 
czakolady H. T re tc ra ,  prz , u l. Koper
nika 1. 3. 7P9

Poszukuje Bię do kupna za gotówkę ka
nadyjski galicyjsk i ryg w iertniczy  

z kotłem sztabiinym , maszyną i z trans
misją, kom pletnie lub częściowo. Ofertę 
z opisem  i absolutnie najniższą sta łą  c e 
ną  pod H. M. 2000. Uatrzyki Dolne poBte 
restante. 713

Q so b a  inteligentna w średnim  wieku, 
znająca język francuski, niem iecki, 

muzykę, obeznana z gospodarstwem do- 
mowem, poszukuje um ieszczenia jako za- 
rzą lezy n i lub wychowawczyni dzieci. —  
Zgłoszenia d o :  K. T. Biuro Gazet Olsze
wskiego. 712

Zupełnie świeży transport

Herbaty chińskiej
otrzym ał i poleca

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek 45.

Porter a n g i e l s k i  
m u s u j ą c y

Double Brown, cała  daszka 70 et. 
pół flaszki 35 ct. 

poleca handel delikatesów

Władysław Bażant
Lwów, u liea  H alicka 1. 3.

H i « « i k a i ł s  I  a k l e p y

po l  eencia od wyrazu.

2 pokoje na II. i dwa na I. piątrza  
z przyn a leży tośc iam i. M oehnaekiege  

18 ((łaru earik a). 714

ł s d a e  p o m e -  
s i k a n i a  po 4 pokojs z przedpoko

jem , kuchnią a dwoma w ychedam i aaraz 
do najęeia przy ul. Brajerowskiej 1. 15.

Dw a  b a r d a o  
s i k a n i a  po 4

■w K r a k o w i e
wyszły n as tęp u jąc e  u tw o ry :

H ed a  M . „S p ra w a  kobiet,® polka
f r a n ę a i s e ...............................................— .60

S tr ic k e r  F. Marsz j u b i l e u s z o w y .  - . 6 0  
Ś w ie r ż y  ftsk l M . Dwie p ieśui

1. Róże, 2. Dla ch leba,  wydanie  
d r u g i e ................................................... — .80

Ś W ierzyń sk i M . Pio sn k a  W a s y la  — .60 
W ro ń sk i A .  D w a m arsze  Sokołów

p olsk ich  ...............................................1 .—
Ż eleń sk i W ł. „Zawód.* P ie śń  do

słów  K, T e t m a y e r a ....................... — .80
Również poleca się  d la  Towarzystw  
posiadających w łasne chóry, na uroczy

stości narodowe:
G a ll J a n .  S ześć  pieśni patriotycznych  

u .  chór m ęzk i: 1. Boże coś Polskę.
2. Z dymem pożarów. 3. B o ż i Ojeze 
Twoje dzieci. 4. T rzeci Maj. 5. Pomoc 
dajcie m i rodacy. 6. Jeszcze Polska  
n ie  zg in ęła . T a rty tu la  i g łosy  . . 1 .— 
G łosy pojedynczo p o ...................— .10

GaU J a n .  Sześć p ieśn i narodowych  
na chór m ęak i: 1. P olonez K ościuszki 
2. I. Krakowiak K ościuszki, 8. II. 
K rakowiak Kościuaaki. 4. Rozmowa 
K ościuszki z Z agi n ią .  5. K rakowiak  
ze sztuki ludowej „Kościuszko pod 
R acław icam i*. 6. Na W awel na W awel.
P artytuta 1 g ł e a y ................................ 1.40
G łosy pojedynczo po . . . . .  . — .10

Leśnictwo Z3ssów
pod Czarny

r o z s y ł a  p o c z ą w s z y  od 5. paździer
nika: sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące.

Cenniki na żądanie franco.

obszaru  300 m orgów ; w tom 
roli,  15 m łąk ,  10 m. po- 

s tw  sk i 60 m. lasu  z wygodnym d a o rem  
i dobrym i budynkam i w korzystoem  po
łożeniu z już  uskuteczn ionym i ozimymi 
z is iew am i,  inw en ti rzom  m ar tw y m  i ży 
wym do sp rzedan ia .  Bliższej wiadomości 
udzie li  przez  grzeczność  p. A. W yso- 
c za ń * k i  w Sam borz j .  j p . "

W ielb I m M a  50 centowi loteria. I  Ciągnenie już 7. Listopada.
G ł ó w n a  w y g r a n a  — — — — — — ■—

7 5 . 0 0 0  k o r o n
w  g o t ó w c e  z 20°/, śc iągn ięc iem .

L osy po BO et. p o le c a ją :  Kit  z i Stoff, SI. J i n s s i ,  A i g u u  8:n ' . 'U euberg  
i S y n ,  8 ( .he l lenberg  i  K rey se r ,  S- kal i L il ien ,  M. Klarfe ld .

m W B M M M D H M K H n a M W

W e  

Drogistów

Puder
specyalnle

BIZMUTEM
P e r f u m

P A R Y Ż , 9, U lic a  do la  P a lx ,  0 , P A R Y Ż

BY*

pnjł'«ry 4° rub6t

111 p  , t
! v f.W

Ruch pociągów kolcowych
Z / b o w l ą z n J ą c y  *  d n i e m  I .  m a j a  1 8 9 6  ( t z a *  ł r o d b o w « * e u r o | » e j B k l ) .

B U H A JK I
Obora zarodowa pół krw i Bern- 
Sim enthal w Pałahiczach poczta 
T łum acz, stacja ko!ei Tłumacz- 
Pałabicze ma ua sprzedaż ośm 
buhajków po pełnej krwi im porti- 
wanym „Bohunie" w wieku 8 —18 
miebięcy k 45 ct. klg. żywej wagi.

M A G A Z Y N  
(„A layille de Paris“

D o  L w o w a  p r s y c h o d z ą :
P o c i ą g

pospieszne
o c l ą g 
osobowe

Z Berlina.
7i Krakowa, W ie d n iu  i W ro c ław ia  . . . . .  
h  W
Z  M uszyny-K rynicy  przez T arn ó w  ( f o d  do •%  wł.) (*od 

” ,  do ” 1, wł.) . . . . . .
Z  Muuzyny-Kryniey przez Rzeszów . . . .
Z M uszyny-K rynicy  przez  P rz e m y ś l  . . . .
Z  Mszany dolnej p rzez  T arn ó w ,  Rozwadowa i N ad brzez ia  

przez  Dembice . . . . . .
Z  Chabówki przez  T arn ó w  . . . .
Z Chabówki przez Rzeszów . . . . . .
Z  Chabówki przez  Przem yśl . . . . .
Z  Rawy ruskiej przez Jarosław  . . . . .
Z Krosna, Iw onicza, Rymanowa, Sanoka przez Przem yśl 
Z M ezo-Laborcz i  P esztu  przez Przem yśl 
Z Lawocznego, Pesztu, M iskolcza, M unkacza 
Z Hrebenowa (tylko od 10. lipoa do 31. sierpnia  w ł.) .
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego tylko od •/, do ” /,)  ,
Ze Stanisławowa p r i e z  Stryj . . . . .
Z ‘Chyrowa prze* Stryj . . . . . .
Z Suczawy, H usiatyaa, Kor8smez5, 8łobody rungurskiej, Ber- 

hom etu, Czudyna, Badow ioe, Kim polungu, Bukaresztu  
l  Jass . ■ . . . .

Z  Suczawy, Czortkowa, KOrosmezo, K ałusza, Sopowa, Buka
resztu 1 Jass . . . . . . .

Z Su eiaw y , R adow iec, Berhom etu i  Czudyna (każdego pon is- 
działka), Peezenlżyna . . . . .

Z 8nczaw y, H usiatyna, K ałueza, N o w o sie lisy , Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, K izepolungu, Bakaresztn i  J a s i  

Ze Sokala i  Jarosław ia przez R aw ę m sk ą  
Z B ełżca  . . . . .  r . .
Z  Pudw ołoczysk i Brodów (dw oriee  L w ów -Pedzam cze).
Z  P odw cłoczysk i  Brodów (dw urioe głów ny)

5  40
5 40
510

*510
5 1 0

5 1 0  
5  10

1-30
1-30

1 3 0
1-30
1-30
1-30
1-30

8-55

Z  Brzucho wie (od  
Z Brzuehowic (od 26. 
Z Janowa

do *% 1 od *V, 
esorw ea do 14.

d« % w łącznie) . 
elorpnia w łączn ie)

Z e  L w o w a  o d o b o d ią t

Do Krakowa W iednia , W roeław ia 1 Berlina
®b Wazęzawy . . . . . . .
D c M u f ty u y -K ry u ie y  przez T arnów  (*tylko od 1. ezerw ea do 

30. w rześn ia  w łączn io) . . . . .
Do M uszyny-K rynicy  przez Rzeszów . . . .
Do Muszyny-Krynicy  przez P rzem yśl . . . .
Do R ozn: aowa i  N adbrzez ia  . . . . .
Do GL-' i' wk przez Tarnów . . . . .
Do ii , . - ' i  przez  Rzeszów . .  .
Dc < D«tiówj.i przez P rz e m y ś l  4f
Do U»wv . j sk ie j  p rzes  Ja ro s ław  •
D -  ' . n r r o w a ,  Sanoka, Iwonicza ,  R y m a n o w a  p rz ez  P rz e m y ś l  . 
Do MeŹi -Laborcz  i  Fosz ta  przez P rz e m y ś l  . .
D c  Ławoczuogo, M unkacza ,  M isk o lcza ,  P e s z tu  przez S t r y j  

:. ir»bencwa r .y i t o  od II*. l ip  ca  do 31. s i e r p n i a  wł.) p. S try j  
bkole-go i S try ja  v*do Skolego od 1. m a ja  do 39. w rz e ś n ia  wł.) 

!>o S tan is ław ow a i C hyrowa p rz ez  Stryj . . . .
Do Chyrowa p rz e z  b a j j  • . . • • *
k o  SuUZśwY, B ukaresz tu .  l ius ia ty , .n . ,  Korósmezb, Koło-

m yi-naaw .  ptzdni .,  B e rh o u ie th u ,  C zudyna,  R adc.^ iec ,  
K impoii-.ngu . . . . . . . .

Do Suczawy, Pec ieu iźyna ,  Czudyna  i B e rk e m e th u  (każdego  po
n iedz ia łku) ,  RadoTricc . . . .

Do B e r n w y ,  J a s s ,  B u k a re e tw ,  Czortko  ea ,  Kałozsa .  Korós- 
mezb, Kim polungu . . . .

Do Suczawy, J a s s ,  B u k a reza tu ,  H u s .a ty n * .  K s iusz* ,  Peezeni-  
żyna,  Niiwo»ieIii.y, Radtiw iee  .

D c S o k a la  i J a r o t ł a w i a  p n e a  R aw ę  ru sk ą  
Do Bełżca  , . . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw orca  L  eów -Podzam eze)
Dc Podw ołoczy ik  i Brodów (a g łów nego  d w o rca )  . .
Do Z im n e j-W o d y  . . . . . . .
Do B rzuehow ic  (od 1. m a ja  do 6. w rześn ia  w ł .  w nied z ie l i  i św ięta) 
Do B rzuehowic (od  I .  m a ja  do 6, w r re śn ia  w ł .  w dnie pow szednie) 
Do Jan o w a  . . . . . . . .

8-40
8-40

8A0

8'40

6-10

213
2-84

2 M

8-50

6 5 5  9 3 0

6-14 
6

3-25
211

8-4 Ei  8-5f 6  5 5  9 -20
— 8-5- — | 9 2 0

— t35t 6-55

8-40 8-5S ! 9-»t>

— — 6-55 1 —

—
8-55

—

8 4 5 _ 0 3 0
8 4 5 8-55 — 0  3 0
8  45 8-55 — 9 3 0

8 -- — --
— 1-51 _ _

8 - - 151 *10 10
_ 8 -- 1-51
-- 8— 151 1 0  1 0

9 0 5 —
•

— — 2-01 —

— — — 6  19
_ 7-28 OM
_ 8-15 -- 5-4E
_ — — 5-45

9*50 7*42 4-45 —
1 0 0 5 8-05 5-10 —

— — — 8 0 3
_ — —. 8  2 0

7-50 1 35 O S O

1 1 - 4 4 0 9-65 0-45
1 1 - 4  10 — 6-4 5

! ! • - 4 -4 0 _ *6-45
11 - — —■ —

— — —■ 0-40
1 1 - 4 4 0 •M- —
H - — —
1 1 - — 9 55 _

— 955 0  4 5— 4 4 0 — _
— 4-40 9-55 0  4 5
— 4  4 0 — 0 4 5

5-22 — 7-23
— — 935 _
— 5 22 9-35 * 3 0 5
— — 9-35 7 2 2

5-22

— 10 25 __
— — 2-45 —

_^ _ — I
— 015 — 7 0 5— 9-15 — —

S-48 — — 1
0-30 — — Ie« 3 29 —

MM MM 1-20 —
__ _ 3-20 —
— 905 3- - 7  5 0

1210

1 2 1 0
1 2 1 0

we Lwowie
p la c  M a r j a c k i  1. 11.

Z awiadam ia Szanownych P. T .  Od-1
biorców, źe o trzy m a ł  już  wszelkie no- 
wośei sezonowe, zakupione osobiście 
w tegorocznej podróży zagranicznej.

Bez Prucia!
Przyjmuje  do chem icznego czyszczenia, 

odnawiania,  prasowania  wszelkie

Ubiory męskie i mknie damskie
pierwszy wiodeński zakład 

c i y s i o z o n i a  p l z m

SZYMONA WEISSA, Kopernika 12. 
Na żądanie ozytzozę ubiory zupelulo 

w przeoląuu kilkę gadzin.

licytacji:
N a podstaw ie uchw ały  W y 

działu  R ady powiatowej odbędzie 
się dnia 20. październ ika br. o go 
dżinie 10 rano w k ancsla rji W y 
działu  powiatowego w  Żółkw i ry  
ceałtow a publiczna sprzedaż 1.050 
sztnk  dębów z lasn gm innego gmi 
ny Ż ełdec w okręgu  sądowym ku- 
likowakim położonej.

C e n a  s z A c n n k o w a  wynosi 
4.873 zł.

Ż ądane w adjnm  10 procent.
W aru n k i licy tacy jne  p rzejrzeć 

można eodziennie w kancelarii 
W ydziału .

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Ż ółkw i d. 24 w rześnia 1896.
1846 1-8 Trezts,

Irlandzk ie  
Settery 

o długich
  czerw onych

włosach dobre na wode, piea 6 -m ie
sięczny 60 zł., p ieski 8 tygodniow e

So 80 zł. — O ryginalne angielskie 
e trievery  (A pportirhnnde) 6 astnk 

6 m iesięcznych (8 psy i 8 suki) h 20 zł.

1 suozka kasztano 
w ata  żółto podpa 
lana 10 m iesięczna 
10 z ł .  — pies i sn 

czka 4 miesięczne po 5 zł. P iesek 
srokaty  6 m iesięczny 10 zł.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N  i e - $ * F l a s a . < S a k « -  -  s s - m c ^ - t e

tt.'

V(!r. y e h i  x ©s r-«  a a f M  ;£;i M  i-
i i  (.1

i%’7
C o d z i e n a a  © J c s p e d -y -a ja  z  "\irX ie c I s s . i a .

O b j a ś n l e t t i a  b « x ] > ł a i n J « .  201 ? ■
-■ - ;u«asiBf^aaDa'

1IA M IE L  H E R B A T Y  C H I N S K O - U O S Y J S ^ I S J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10,

pole?a

IIE RBATE
zbioru mąjowego:

V, ki. Cougo zł. 1.60 
Souohong czarna 2.— 

,  zbiór majonry 3.— 
Kayaew czarna . . 4.— 
kslaugs da (.anij. 4 —  
Wyalewki herba

ciane . . . .  1.30 
Wyalewki najlep

szych herbat. . 1.60

poleca najlepsze gatunki

K  A  W  Y
e smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko <>płaoono do 
każdej stacji pocztowej 4 ’/* kilugr.

w woreczku.
Porlorloo...................... 9.— V, k. —.90
Gnba grabo siarn lste  . 9.50 » —.
Gś»ylon aleloaa . . , 10.— n 1. 

„ „ p n ed n U  , 10.40 B 1.
„ a grab. sl&rn. 10.75 * 1.
n s płskowi, . ip.76 9 1.

Moeoa arab ika  a ro ia tt, 10.75 u 1.
Jiuya itoU  . . . . .  10.75 H l.<

g F  O pakow an ia  nip Uczy się, 'WHI
Zamówienia z prowincji eysy ła  się edwrotną pooitą.

w edług porozumienia. 

Zgłoszenia do Z arządu
Okno, poczta G rzym ałów .

dóbr
1947

H erbata
I rzeczywiście c h iń -1 
ska, przez Roeję 
sprowadzana, o wy
bornym smakn. P a 
kiet 125 gramów. 
Nektar książęcy 55 
ct. Perła Chin 75 ct. 
B ukiet królewski 

| zł. 1-— . Kwiat ce
sarski zł. 1*25.

| Kazimierz Lewicli i
Lwów, Trybunalska j

BW

7 -2 2

10 15

Jedyna niezawodna trucizna 
n a  szc zu ry , m y s z y  d o m o w e  l  p o ln e  
Przewyższa w szystkie dotychczas w tym 
celu ożywanie. D zia ła  trujące t y l k o  
na gryzonie (glires): szczur, m ysz, królik 
itp.; dla ludzi i zw ierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp . n io  s z k o d l iw a .

W ysyłk i w puszkach po ct. 30, 60 
i z ł. 1. pocztą o 13 ot. wieoej (za lis t  
fracht, i opakow.) usknteozaia odwrotnie 
u  pobranie#: 3 )38  1—?
Skład I ItbertłarjMi przatwgriw ebsgi

J A M i  H I O H S I K I
mag. farm. 

w  B o e b a l .
1 i l .  trucizny zł. 2. —  4 ‘l, kl. 7  zł. 60 ot.

H urtowny sk ład ua Lwów t L . W ło 
d e k  I A . K r ą j e w i k l .  —  A ptek i: 
Kańczuga, M edenloe, M ielnica, Przem yśl: 
S. L opiankiew iei; B aw i Ruska, Sokal, 
W aręi, W ojniłów . — Szląsk: B ielsko : 
S Gutwiński: J aw orze: A. Janicki.

B o k  z a ł o ż e n i a  1 § 5 8 .
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w gm achu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziem skiego

k u p u j e  i  s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe i losy
t a k  k r a j o w e  j a k  i z a g r a n i c z n e

orii-s

ŁfcSf na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszym i warunkami.

W ydawnictwo gazety losowe a  „Jładzieja* : prenum erata
roczna 1.70, na prowincji 1.80. lę i ł  l —?

J>ru F r y d e r y k a  Ł e p j e f e l a  b u l s n i n  
b r z c z t w y .  Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pmu wyświdrowanę dziurkę, znany jest od 
niepam iętnych czasów jaką najznakom itszy środek 
p ięk n o śc i; jeże li jedpak ten  sok wedle przepisu  
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi
cznej jako balsam , w takim razie zyska dopięyo 
prawie cudowny skutek. 300 1—?

Jeżeli w ieczorem  posmarujemy twarz lub inne 
m iejsce skóry tym balsam em , t o  J u ż  o a a a j n t r z .  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  n i e z n a c z n e  ł u 
p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t A r a  g t a j o  t l ę  p r z e z t o  
I f t n i ą c o  b i a ł ą  I d e l i k a t n ą .

B alsam  ten w ygładza pow stałe na twarzy zm arszczki i blizny z ospy 
i nadaje m łodocianą barwę tw a rzy ; eerze nadaj, białość, delikatność  
i  św lerzość, usuwa w najkrótszym  czasie  p ieg i, plamy wątrobiane, blizny, 
ezorwoność nosa, (tłu szczen ia  i  w szelk ie inne n ieczystości cery. Cena 
sło ika a opisem użycia 1 zł. 50 ct. D r .  L e n g i e l a  m y d ł o  b e u z o t *  
M O W A , uajł*£oę ijize  i  najodpow iedniejsze mydła dla ekóry, uicyśln-ę  
przyriądionp p£ KÓ u)’. ■

nabycia w każdej »ięk?zsj aptece m ianow ic ie: w* Lwowlo u 2 .  
wja u Wiktor^ R odykaL  f  Pzardiaweaob z  Golichow- 

ąpf., Schuuedt v  F ła u n  4 rb só etj» , W Taraopala 
. . . .  p ^ ) o ra |  J ,  łfib* 

rogućrji A. Haas-

P  *
Knckera; w Itr 
■kiego i 
u Marejana
■kiego naet. łfa h  

j*c» K 
•iołow ekiego

. . .  . Sclupicdt 
K rsjżanozrskiego; w Tarnawlu u Manryóeg 

w Blalaka u A lfreda Binmentbar* i w

b  1.759.

B W l O A i  Godziny drukowane t ł u u t e m l  C n C l o a k o m l  oznaozają porę ™
^  - - - Daas środk jw o-eu rop ejsk i różn i s ię  od lw o w U u e g o ^ S fl

godziny 6‘00 w ieczór do godziny
6 63 m inut rane. —  Gaas środ k jw o -e u ro p o js z i  rozm  s ię  on kó^la^naAetw

W70k i przewozowych.

1944 1— 3

O B W I £ § Z € Z £ K I £ .

D n i a  l « .  L i s t o p a d a  1 8 9 6  p r z e d  p o ł a d u i e m  w szli M i g i s h i t u  
tateiszGKo odbędzie  aie pjjJbliflzna l icy tac ja  za pomoeą ©fert p ise m n y c h  celeifl 
w y d z ie rź łw ieu ia  n a  okre3 trzeeŁ le tn i  oi  1. Sfcrcsaia 1897 się rozpo czy n a jący  j 
a) p rawa p rep inaej i  t . j  f ra^ :-  wyszynku piwa^ wódki, m alin iaku,  w iszmaku, śliwowicy 
i m iodu n a  le ry to r ju m  m ias ta  S t ry ja  z p rzedm ieśc iam i  Z ap ła ty  a i S iamLań-
s c iy z u a ,  tudzież p rzy iługu jąeego  tej gminie z mocy ustawy z dn ia  5. Sif trpm a lo-Zo 
1. 4 i  dz. a. kr.  p raw a  poboru  ( p ł a t  od w prow adzonych  w obręb  m ia s ta  S try ja  
t runków  w tej u s i iw ie  wym ioniouy e h ; . ,

b) p raw a  p rop inac ji  w gm inach  D u l iby  i G rabowce powia tu  &fcryjsvHV(ł, 
a  to w tej ro ze iąg ło śe i ,  w jak ie j  g m in a  m ia s ta  S t ry ja  to  p raw o ua mocy k o n t rak tu  
z do la  20. P a ź d z ie rn ik a  I8PS z c. k. D y rekcją  funduszu  propinaey jnego  z aw ar .eg o  
pos iada  i p o s iad ać  ma p ra w o ;

c) p raw a  poboru sam ois tnych  o p la 1 kra jow ych konsum cvjnycn w § 4. u s ta n y  
z di,i v 1'). K w :c tn ia  1891 dz. u. k r .  Nr.  38 oznaczonych tak  jak  t ik o w e  u n o rm o 
wane zosta ło  pow ołaną  u s taw ą  i ro zp o rząd ien iem  e. k. N a m ies tn ic tw a  z dij,a 
5. p n ź i z i e r . i k a  1894 L. 10 317/pr. dz. u. kr. N r .  83 na  te ry to r ju m  gminy Stry j .

J a k o  cenę wyw ołan ia  rocznego  czynszu us tanaw  a s ię  :
1. za prawo p ro p in ac j i  w m ieśc ie  S try ju  z p rz e d m ie 

ściami w kwocie . . . •
2. z* prawo poboru o p ła t  od w prow adzonych  w obręb 

gm iny Stry ja  trunków u s f a y ą  z d n ia  5. S ie rp n ia  1876 N r.  41 
dz u. kr. unorm ow anych  . . . .  .

3. za p raw o p ro p in ac j i  w D ulibach  i Grabowcu . .
4. za dodane  budynki w Dulibach, G rabow cu  i  S t ry ju
5. za prawo poboru  sam o is tn y ch  op łat  k ra jow ych  konsum-

cyjnych w obręb ia  g m in y  S t ry ja  .

I  Galicyjski Bank Kredytowy 1
^ począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.

‘ " , Asygnaty kasowe fI
U

i
w

29 390 złr.

28.000 złr .  
2 130 złr .  

762 z łr .

6.000 złr.

W szystk ie powyższa prawa wydzierżawione zostaną
odłą3zuie.

Kaucja wynosi trceehm ieeięozny czynsz
Oferty mają być zaopatrzone w wadjum 6.680 złr.
B liższe  warunki m ogą być w biurze M agistratu przeglądane.

Stryj, dnia 26. W rześn ia  1896.

razem  66 283 z łr  
tylko razem  i nie-

3 30 dniowesa wypowiedzeniem

s 8 dniowem wypowiedzeniem, 
l |  wszystkie xaś znajdujące się w obiegu 41,70 AsygaAtJ 
iHi kasowe * 90 dniowem wypowiedzeaieia oprocentowaae 

będ̂  poozawszy od dnia 1- Maja 1890 f po 47
fk s SO daiowam terminem wypowiedseaii.

Lwów, dnia II . Styesnia 1890. ioo«

5r Dyrekcja*
II (Przedruk nie będiie płacony).

Redaktor odpowiedzialny Adam Kra^ewaki.
Papier z fabryki ezoriadakiaj. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera,


